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Miesięcznie 


szwecja wobec polskich postulatów. 


Ze zdziwieniem i przykrością przyjęła Pol- 
Ska wiadomość, że jedynem państwem (poza 
Niemcami), które się energicznie i stanowczo 
opowiedziało przeciw rozszerzeniu Rady L. N., 
a raczej przeciw przyznaniu stałego w niej 
miejsca Polsce, jest Szwecja, Za pośredni- 
etwem głowy bratniego wyznania w Szwecji 
próbował wpłynąć na zmianę tego stanowiska 
Warszawski superintendent protestancki, pastor 
Bursche, W liście, wystosowanym do arcybi- 
Akupa Söderblom, z którym się zaprzyjaźnił 
podczas „międzynarodowej konferencji dla 
praktycznego chrześcijaństwa" z ub. roku, pod- 
kreślił złe wrażenie, jakie ņa Polskę wywarła 
wiadomość o antypolskim kursie „neutralnej“ 
Szwecji. W odpowiedzi otrzymał pismo, w któ. 
rem płowa szwedzkiego Kościoła luterskiego 
stwierdza, że się nie może mieszać w sprawy 
polityczne kraju, że jednak polityki Szwecji 
odnośnie do zagadnień L, N. nie należy uwa- 
łać za objaw niechęci jego kraju do Polski. 

Na enunejacje sfer rządowych i opinie pra- 
sy szwedzkiej nieprzyjazne dla Polski zarea- 
gowała silnie opinia i prasa Francji, Ostatnio 
donoszą o piśmie franeuskiej „Ligi patrjotów* 
m gen. Castelnau na czele. Narodowa organi- 
zacja francuska protestuje w niem przeciw na- 
once uprawianej przez część prasy szwedzkiej 
(głównie socjalistyczną) przeciw Polsce i wska. 
zuje racje, które przemawiają za przyznaniem 

©lsce stałego miejsca w Radzie L. N. 

Opinia jadaak Szwecji pozostaje niezmie. 
nioną, Świadczy o tem mowa ministra spraw 
zagranicznych, p. Undem'a (socjalisty), który 
w dniu 5 b. m. przed swoim wyjazdem do Ge- 
mewy ponowił w parlamencie swoje pierwotne 
w tej sprawie oświadczenia. Nawiązując do 
tanowiska zajętego przez szwedzką delegację 
na Zgromadzeniu L. N w 1923 r., powiedział 
p. Unden, że punktem wyjścia dla polityki 
Szwecji na tenie genewskim jest interes Ligi 
Narodów, a nie interes poszczególnych, należą. 
cych do niej, państw. Rozszerzeniu Rady L. N. 
sprzeciwia się z dwóch powodów: 1) dlatego, 
Żą „toby osłabiło (?) stanowisko Zgromadzenia 
L. N. wobec Rady", — 2) dlatego jeszcze, że 
niest trudnem, jeśli nie wręcz niemożliwem. 
nalemiemie zasady, któraby pozwalałą dać 
pewnemu państwu tę samą prerogatywę, jaka 
dotąd przysługuje tylko mocarstwom', 

Oświadczenie ministra spotkało się z uzna- 
niem wszystkich klubów. 

Czemu to Stanowisko Szwećji przypisać? 


germanofilstwo szwedzkiego socjalizmu, rzą- 


dzącego obecnie Szwecją. Ale nie zostaje tu| 


bez wpływu także i moment religijny, który 
mimo zlaicyzowamia Europy, odgrywa niemałą 
rolą w międzynarodowem życiu politycznem. 
Wspólnota wiary, jakkolwiek sama jeszcze nie 
wystarczą do związania dwóch narodów, to 
przecież stanowi dobrą predyspozycję do po- 
rozumienia. O tyle znów różnice religijne mię- 
dzy dwoma. krajami do istniejących już tru- 
dmości dodają mową , występującą zwłaszcza 
na tle psychiki szerokich mas, 

Potwierdzeniem tych uwag jest Świeżo 
ogłoszony na łamach paryskiej „La Croix“ ar- 
tykuł szwedzkiego katolika, bar, G. Armfelt, 
jedyny zapewne przyjazny dla postulatów Pol. 
skj artykuł, napisany przez Szweda, 

P. Armfelt podkreśla w nim naprzód wielkie 
znaczenie republiki polskiej w Europie ze wzglę- 
du na jej liczebność, zasługi historyczne i kul- 
turalne. Naród polski w przeszłości charakte- 
ryzuje jako „obrońcę zachodniej cywilizacji, 
rycerza bez trwogi i skazy“. Przypomina bo- 
haterską obronę Warszawy r. 1920, która „re. 
sztę Europy ocaliła od zalewu azjatyckiej 
barbarji*, -— zasługi kulturalne narodu, który 
„wydał Kopernika, Mickiewicza, Chopina, Sien- 
kiewicza, Matejkę i Reymonta". Podnosi 
„szlachetność“ polskiego rządu, który w paż- 
dzierniku 1925 r. dobrowolnie „zrezygnował 
ze swoich słusznych praw do wydalenia optan- 
tów niemieckieh*, ł -— pochwały, któremi z te- 
go powodu zgodnie zasypała rząd polski prasa 
angiełska i szwedzka. I pyta: 

„Dlaczegóż teraz wysilać się na prze. 
Szkadzanie temu narodowi w otrzymaniu 
stałego mojsca w Radzie L. N., kiedy jego 
przymioty wróżą mu odegranie w przyszło. 
ści wielkiej roli?“ 

_ Powołuje się wreszcie na sąd króla-history- 
Ka, Oskara I-(j 1907), który politykę antypol- 
ską Karola X potępił jako „wielki błąd", 

Niestety, głos p. Armfelta jest odosobniony 
w Szwecji, jak ograniczonym jest wpływ kato- 
lików szwedzkich na życie polityczne kraju. 
Przytoczyliśmy go naprzód z obowiązku 
wdzięczności dla szwedzkiego pisarza, który 
przełamał obowiązujący w Szwecji antypolski 
front, — a dalej, jako charakterystyezny objaw 
tej wspólnoty duchowej, którą stwarzą katoli- 
cyzm. Nie pierwszy to wyraz tego prądu w ka- 
tolicyżmie. Polska, jako państwo katolickie, 
winna się tymi przejawami interesować; ha 
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Scialoja stwierdza gotowość bojową 
Niemiec. 

Sensacyjny memorja} deiegata włoskiego, 

Warszawa. (Telef. wł.) „Journal de Gene- 
və“ podaje, że na posiedzeniu Rady Ligi dole- 
gat włoski Ściałoja złużyj sensacyjny memor- 
jał, z którego wynika, żę Niemcy się nie roz- 
broiły, ale przeciwnie, przygotowały płan zbroj- 
nej kampanji, W związku z tem postanowio- 
no zwrócić się do komisji wojskowej przy, Li- 
dze Narodów, która z Kkolel znowu zażąda wy- 
jaśnień od komisji Focha, 

Paryż, (AW.). O posiedzeniu w Genewie 
„Matin“ pisze, że Luther i Stresemann oświad- 
czyli, iż państwa sprzymierzone nie były w sto- 
šunku do Niemiec lojalne, ponieważ w Locarno 
aie mówiono o kandydaturze Polski, Hiszpanii 
i Brazyjji na członków Rady Ligi. W odpowie- 
dzi na to, zarówno Briand jak i Chamberiain 
wskazywali na fakt, iż sprawy te toczą się już 
od kilku lat } są dobrze znane. 

Delegat włoski Scialoją zabrał również głos, 
wypowiadając sią zdecydowanie za przydziele- 
niem Polsce stałego miejsca w Radzie Ligt. 
Seialoja jako prawnik przygotował szereg 
wniosków dla rozwiązania tej sprawy, które 
wyjawi w odpowiednim momemeie. Po konfe- 
rencji u większości delegatów można było za- 
uważyć silną rezerwę, a nawet pesymizm, =— 
W kołach politycznych ogólne wrażenie nie 
jest korzystne, nie widzi się jeszcze żadnych 
możliwości wyrównania różnie | zażegnania 
sporów, co Jednak mie może przekreślić nadzieł, 
że de porozumienia jednak dojdzie. 


Paryż, (AW) Już trzy dni trwa przesilenie 
gabinetowe, a sytuacja nie została dotąd wy- 
jaśniona. Prezydent Doumergue przyjął wczo- 
raj szereg polityków, z którymi omawiał 
kwestję zażegnania przesilenia. Stronnictwo 
radykalne, jak į radykalni socjaliści uchwalili 
rezolucję, w której pozostawiają prezydentowi 
Republiki swobcdę w wyborze polityka, które- 
mu poruczy tworzenie nowego gabinetu. Le- 
wicą kartelowa opowiada się za Herriotem, 
przedstawiając go jako jedynygo człowieka, 
który potrafi utrzymać w karbach lewicę kar- 
telową i potrafi pozyskać socjalistów., Część 
duża lewicy sprzyja również kandydaturze 


Mówi się o Trybunale Stanu 


dla p. Wł. Grabskiego, 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmo- 
wej komisji budżetowej, referent Kucharski 
podniósł szkodliwość waloryzacji długów 
państwowych, dokonanej przez b. ministra 
Wł, Grabskiego. P. Kucharski wykazał, jak 
starannie p. WŁ. Grabski dbał o zabezpie- 
czenie wierzycieli zagranicznych, a równo- 
cześnie niszczył bezwzględnie własnych oby- 
wateli, którzy państwu w ciężkich chwi- 
lach pospieszyli z pożyczką. Dzięki tej po- 
dwójnej buchalterji, skarb państwa uwol- 
nił mię od długów wewnętrznych (wynoszą 
one dzisiaj zaledwie 211 milj. zł, gdy długi 
zagramiczne tworzą sumę 2.668 milj. zł.) — 
ale zato utracił zupełnie zaufanie swoich 
obywateli i nie może na długi okres czasu 
liczyć na żadne pożyczki wewnętrzne. 
P. Kucharski rzucił odważnie myśl rewizji 
waloryzacji długów wewnętrznych  jużto 
przez zmianę stopy procentowej lub okresu 
umarzania, jużto przez podniesienie walory- 
zacji. Niech i przyszłe pokolenia ponoszą 
koszta budowy państwa. 

P. Kucharski, który za swą znaną walo- 
ryzację żyrardowską omal nie dostał się 
pod sąd, zyskał obecnie w komisji pełne 
uznanie dla swej koncepcji, że — państwo 
nie powinno krzywdzić swoich wierzycieli 
dlatego tylko, że ci są jego własnymi oby- 
watelami.. Mamy nadzieję, że ta „kapitali- 
styczna” zasada obali wkrótce na całym 
froncie polityki gospodarczej państwa nie- 


Terror w sowietach znowu szaleje. 

Warszawa. (Telef. wł) W Rosji sowieckiej 
znowu wzmógł się terror. W Piotrogrodzie 
rozstrzelano 13 osób, -szazanych w procesie 
estońskim, W Odessie rozstrzelano atamana 
Zabłockiego i 19 byłych oficerów. W Krzemień. 
czugu roztrzelang również atamana, Wogóle 
na południu rozstrzelano okoła 90 osób. 
W Eukatórji roztrzelano 28 b. członków armji 
Wrangla. Wszystko to i aresztowania stoją 
podobno w związku z wykryciem orgawizacji 
antysowieckiej, która dążyła rzekomą do oba- 
lenig władzy na Ukrainie. 
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2 komisji skarbowo-budżetowej. ` 
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Przesilenie francuskie dotąd nie likwidowane. 


terenie międzynarodowym nie powinna pomi- 
jać żadmej siły, mogącej wesprzeć jej usiło- 
wania, W. Z. 


, Niewątpliwie najważniejszym motywem jest 
Brisły kulturalno-etnograficzny związek Nie- 
miec | państw skandynawskich, a dalej — 
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romadzenia Ligi l. 


do sekretarjatu Ligi, który z kolei zwrócił się 


Ukonstytuowanie się 


Ustalenie parządku dziennego. | 


do konferencji ambasadorów. 

Genewa. (PAT) Onegdaj odbyło się, pod r : : 
przewodnictwem przedstawiciela: Japonii hr. ! Wybór prezydjum gromadzenia. 
Ist plerwsze poufne posłedzenie Rady Lig! , . 
Narodów. W posiedzeniu tem wzięli udział na- Genewa. (PAT.). Na odbytem onegdaj w po- 
stępujący delegaci: Paweł Boncour (Francja), łudnie pienarnem posiedzeniu zgromadzenia 
Chamberlain (Anglja), Scialoia (Włochy). Qui- | Ligi Narodów, wybrano 26 głosami na 48, pre- 
nones de Leon (Hiszpania), Benesz (Ozechosło- |zydentem zgromadzenia, przewodniczącego de- 
macja), Unden (Szwecja) i Guani (Urugwaj). |legacji portugalskiej de Costę b 

1 : b g ę, byłego prezesa 
Ustalono ostatecznie porządek dzienny obec-| ady ministrów. 

nej sesji, Duńskj poseł w Berlinie Sahla ot | 
i - 4 i a otrzymał 8 

x Figurujące ma porządku dziennym agroma | sosów, „i 
R A są i asi Wiceprezydentami zostali wybrani; Scialo- 
między Anglją a Ira UAE | 

stosunków mandatowych (kwestja, Mossulu). ja (Włochy), Ishi (Japonia), James Allan (Nowa 
Zelandja), Caballero (Paragwaj), Titulescu (Ru- 


ustalenie terminu, Oraz miejsca zebrania się 
komisji przygotowawczej międzynarodowej |munja j Moranes (San Domingo). Tych 6-ciu 
wieeprezydentów z przewodniczącymi obu ko 


Konferencji  rozbrojeniowej, mianowanie pre- 

Baa, zza NA a eii Kc misyj i generalnym przewodniczącym, stanowią 
ry, sanacja finansów ry AE prezydjum 7-go nadzwyczajnego, a 84 zwyczaj. 

nego zgromadzenia Ligi Narodów; 


Wozdanie komisji mandatowej, dotyczące Syrji. 
Wybór: komisyj. 


Następne posiedzenie odbędzie się przed 
południem, 
Berlin. (PAT) Agencja Wolffa donosi z zę 
nerwy; O posiedzeniu tajnem Rady Ligi, zakoń- Premier Skrzyński w ZĘ 
Genewa. (PAT.). Zgromadzenie Ligi powo- 
talo dwie komisje: polityczną pod przewodnict- 
wem Chamberlaina dla zbadania sprawy wstą- 


Gzonem o godz. 12.45, nie ogłoszono żadnego 
pienia Niemiec do Ligi i budżetową pod prze- 


unikatu, Jednakże ze Źródeł dobrze poin- 
łormowanych dowiadują się, co następuje” 

wodnietwem Louchera dia spraw budżetowych. 
Przy wyborach do komisyj, wszedł do ko- 


Chamberlain, Seialoia i Vandervelde zawiado 
bili pozostałych członków Rady e rozmowach 
R deleeatami Niemiec. W związku z tem Rada 

Tozważała następnie kwestję procedury przy- 

Jęcia Niemiec do Ligi. W toku dyskusji zwró 

tono uwagą na część artykułu pierwszeg” | misji politycznej minister Skrzyński, do komisji 
Paktu Ligi, mówiącego o konieczności wypeł- |nansowej poseł polski z Berna, p. Modze- 
lenka przez wstępujące do Ligi państwa zobo. |, aid, 

Włązań międzynarodowych. Rada Ligi zwró- 


sią obecnie o opinję co do stałych miejsc pe y a 


Warszawa, (Telef. wł). Komisja skarbowa 
przydzieliła referat o projektach ustaw podat- 
kowych od lokali pos. Hskiemu (Zw. L, N., 
gdyż dawny ich referent, ks. pos, Kaczyński 


(Ch. D.) wyjechał do Genewy. 


Następnia po referacie pos, Dunina (Ch. 
Nar.), o zmianie niektórych przepisów rozpo- 
rządzenia Prezydenta, co do warunków wyko- 
nywania czynności bankowych i nadzorze nad 
temi czynnościami, komisja poleciła, referentowi 
opracowanie odpowiedniej noweli, 

Na posiedzeniu komisji budżetowej poseł 
Rusinek (P. S. L.) przedstawił budżet minister- 
stwa spraw wewnętrznych i zaproponował zgó- 
dnie z wnioskiem rządowym przyjęcie budżetu 
z tem, że pozycja w dziale zarządu centralnego 
będzie zmniejszona o 40.000 zł., a w dziale wo- 
jewództw i starost o 740.060 Zł, bez narusze- 
nio wydatków w innych działach, W dyskusji 
min. Raczkiewicz bronił cyfr budżetowych. 
Szereg posłów % lewicy Ocenia? krytycznie 


„działalmość ministerstwa, 2 szczególnie policji 


państwowej. 


L komisji emigracyjnej, 

Warszawa, (Telef. wł) Komisja emigracyj- 
na wysłuchała sprawozdania prezesa urzędu 
emigracyjnego Gawrońskiego o naszej emigra- 
cji kontynentalnej, a na następnem posiedze- 
niu zapozna się ze stanem emigracji zamor- 
skiej. y 
Warszawa, (Telef. wł) Komisja ochrony 
pracy wysłuchała referatu pos. Waszkiewicza 
(N. P. R.) o projekcie ustawy w sprawie ins- 


pekcji pracy. 
Bankers Trust nie zażądał przedłużenia 
OPCJI. 

Warszawa. (Telef. wł.) Dn. 8 b. m. upłynął 
termin upcji przyznanej Bankers-Trustowi. Po- 
nieważ Bankers-Trust nie zwrócił się o prze 
dłużenie opcji, ministerstwo skarbu uznało, iż 
nie jest związane Żadnemi zobowiązaniami 
w stosunku do Bankers-FTrustu, W tej sprawie 
półoficjalnie komunikują, że fakt powyższy 
nie oznacza zerwania rokowań z Bankers- 
Trusten, 


szczęśliwe pomysły p. Grabskiego. Niszcze- 
niem bowiem rodzimych kapitalistów (wła- 
ścicieli domów, wierzycieli hipotecznych, 
rentjerów, właścicieli ziemi, lasów i t. d.) 
niszczy państwo nie tylko produkcję, ale 
i własny, najwygodniejszy i najtańszy kre- 
dyt. rp 

O pożyczkach zagranicznych Wł. Grab- 
skiego dowiedzieliśmy się z referatu p. Ku- 
charskiego szezegółów wprost strasznych. 
Pożyczki: dillonowską, zapałczaną i inter. 
wencyjną zaciągnął p. Grabski na warun- 
kach bankruta. Dwie ostatnie zaciągnięto 
bez upoważnienia ustawowego, pierwszą zaś 
pod tym warunkiem, że w razie niezapłace- 
nia raty oddane będą Amerykanom pod za- 
staw dochody brutto z kolei i podatek od 
cukru i że na długie lata nie będziemy mo- 
gli na podkład tych objektów wypuścić wła- 
snych obligacji... Słusznie jeden z posłów 
oświadczył, że taką tranzakcję mógł tylko 
zawrzeć człowiek złej woli lub szaleniec... 
P. WŁ. Grabski zniszczył więc kredyt we- 
wnętrzny i podkopał zewnętrzny. 

P. Wyrzykowski z „Wyzwolenia“ zapo- 
wiedział wobec tego zgłoszenie wniosku 
o postawienie Wł. Grabskiego przed Trybu- 
nał Stanu... rA za 

Jakże szybko przechodzi p. Grabski dro- 
gę z Kapitolu do Tarpejskiej Skały! A że je- 
go oskarżycielem zyskującym jednogłośnie 
uznanie komisji, staje się p. Wł. Kuchar- 
ski — to już jest szczególna złośliwość losu. 
VOEE TIERE NYSE) FREAK TEAC CZE" o ESANAIENO 


O ulgi kolejowe dla uzdrowisk. 


Prezydjum Związku uzdrowisk polskich 
interwenjowało w ministerstwie koleji w spra- 
wie podtrzymania i rozszerzenia w nadchodzą- 
cych sezonach letnich, sezerowych ulg kole- 


| jowych dla kuracjuszów, skonstruowania TOZ- 


kładu jazdu w ten sposób, by zdrojowiska mo- 
gły zeń w odpowiednim stopniu korzystać. 
wprowadzenie szeregu nowych wagonów bez. 
pośrednich do poszczególnych zdrojowisk, — 
a wreszcie powołania przedstawiciela Zwią- 
zku w skład państwowej rady kolejowej. Mi- 
nister koleji oświadczył, iż sprawy te przy- 
chylnie rozpatrzy i w. miarą możności uwzele- 
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Brianda, i < : 

Ogólnie twierdzą jednak, że Briand odma 
wia przyjęcia prezesury gabinetu, a co do tekł 
spraw zagranicznych oświadcza, że przyjmie 
ją, jeśli stę będzie mógł pogodzić z przyszłym 
premjerem, „Journal“ opowiada się za ođda< 
niem w nowym gabinecie Brianda teki finan< 
sów. Caillaax'owi i powołaniem do rządu Peret- 
ta, przez co gabinet przesunie się nieco na 
prawo. „Victoir“ wysuwa koncepcję odnowie< 
nia unji narodowej z czasów wielkiej wojny; 
która okazała się pomyślnem rozwiązaniem, 
Rozwiązania Izby domaga się tylko prasa bufs 
WaTOWA. 


SEN 


z r xr a R CTE 
Odezwa Ks. Metropolity 

W ciężkiej obecnej dobie, gdy tysiące ludzi 
napróżno wyciąga dłonie, wołając o pracę 
i chleb codzienny, stary, polski Kraków nie 
zapomniał o przykazaniu miłości, ani o naro- 
dowym obowiązku pomocy nieszczęśliwym sy- 
nom Ojczyzny. Jedynie tylko dzięki ofiarności 
obywateli 1 poparciu ludzi po chrześcijańsku 
i po polsku czujących, mogliśmy otworzyć ośm 
kuchni, które wydając bezpłatne obiady dla 
bezrobotnych, pozwoliły tysiącom ludzi prze- 
trwać najcięższe chwile. 

Dziś kiedy ofiarność publiczna pozwoliła 
nam żywić przeszło 3.460 osób dziennie, tak, 
że od 15 etycznia b. r. wydańo już około 
125.000 obiadów, musimy znowu odwołać się 
do ludzi miłosiernych, współczujących z nę- 
dzą i niedołą, oraz zapukać do ich serc szla- 
chetnych, 

Fundusze, którymi rozporządza nasz Komi. 
tet, są już na wyczerpaniu, a musimy przecież 
dalej prowadzić rozpoczętą akcję, przynajmniej 
do Świąt Wielkiej Nocy, gdy wskutek rozpo 
czynających się robót poinych, łatwiej będzie 
o pracę i o zarobek, Im Szybsza pomoc, teny 
większe wyda ona skutki, 

-Nauczony wieloletniem doświadczeniem, za- 
równo z czasów niewoli, jak I po wskrzeszenią 
Polski, zwracam się z całą ufnością do oby- 
wateli Krakowa i zachodniej Małopolski z ta 
gorącą prośbą, wiedząc, że i tym razem głos 
ten trafi do ich zacnych serc. 

Kraków, dnia 9 marca 1926. 

t X. ADAM STEFAN SAPIEHA, Książę 

Arcybiskup Krakowski, Przewodniczący Ksią- 

żęco-Metropolitaliego Komitetu Pomocy dla 
dotkniętych klęską baerobocia, 

Ofiary na rzecz bezrobotnych przyjmułć 
Konsystorz Metropolitalny, Bank Miłosierdzia 
przy ul. Siennej, oraz Redakcje pism. 
EAEE E KASKI NE AA T 


Ka pierw zreformować ustawodawstwo 
A POTEM ADMINISTRACJĘ. 


Warszawa. (Telef, wł), Min. skarbu Zdziex 
chowski powołał specjalną komisję do zapra< 
jektowania reformy rachunkowości i kasowości 
w administracji państwowej, ' zmierzając do ue 
proszezenia dotychczasowego systemu i osią: 
gnięcia w ten sposób możliwie znacznych osz: 
cządności we wszystkich władzach państwo« 
wych. Komisją ta, pracująca pod przewodni 
ctwem wicemin. Markowskiego, uznała, Że ras 
chunkowość i kasowość państwowa są przy- 
stosowane do obowiązującego ustawodawstwa. 
Kardynalnym warunkiem uproszczenia rachun- 
kowości i kasowości jest zmiana niektórych 
ustaw. Komisja uznaje, że reorganizacja jesń 
możliwa, pod warunkiem rychłej zmiany ustaw 
uposażeniowych i emerytalnych, a nadto szere« 
gu ustaw podatkowych. 

Rada miarów A kroki, w celu reali 
zacji konikretnych wniosków komisji. 

Z A 


Konferencja czesko-polska w Krakowie 


Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie obrady 
komisji polsko-czeskostowackiej w sprawie kona 
wencji turystycznej obu tych państw. Udział 
w konferencji wzięli ze strony: czeskiej. radca 
Rousek, r. Drejcha, r. Kararz, r. Czernecki 
i r. Schmaus; ze strony polskiej: prezes dele: 
gacji prof. dr. Goetel i kom. gran. maj. Romas 
niszyn za komisję delimitacyjną, dalej radex 
min. spr. zagr. dr. Paped, z min. skarbu dr 
Raszyński, z min, robót publ. dr. Orłowski, 
z min. spr. wewn. radca Malewski, z min. kos 
leji radca Florencki, za gen, dyrekcję poczł 
radca Bolesławski, 

Komisja ma za zadamie opracowanie prze” 
pisów wykonawczych i definitywne wprowań 
dzenie w życie konwencii turystycznej. Obrądy| 
„potrwają kilka dni. 


Str. Z. 


O czem piszą inni?... 


Nie wszyscy członkowie Stronn. Chrz. Nar. są monarchistami, — „Gaz. Por,“ przeciw 
nieumiejętnej i rozrzutnej administracji w przemyśle, — Deklaracja nowego prezesa 


Koła żydowskiego, — Traktat wersalski 


Stosunek Strona. Ch. N, do monarchizqiu 
jest wciąż jeszcze niejasny. Niewiadomo, 
czy uchwała Rady Naczelnej o popieraniu 
idei monarchizmnu nie była ustępstwem ze 
strony zwolenników republiki na rzecz mo- 
narchistów, którzy mogli wywołać rozłam 
w stronnietwie, Że chrz, narodowi niezbyt 
zgodni są w poglądach na potrzebę króla, 
tego dowodem choćby cytowany niedawno 
artykuł „Słowa przeciw „„antykonserwaty- 
Ście* pos. Dubanowiczowi, Nie wszędzie 
aprobowano uchwały Rady Naczelnej, 
„Mamy wątpliwości — pisze „Dz. Po- 

znański* — czy trafnem było ujęcia ostat- 

niego punktu zasad i dróg stronnictwa 

Ch. N. w zakresie współdziałania w rozwo- 

ju poważnym i legalnym myśli o dziedzicz- 

nej władzy króla konstytucyjnego. 

W tym kierunku pismo nasze tej kon- 
cepcji nie popiera i » nią się nie solidary- 
zuje“. 

| „Gaz. Por. Warsz.“, propagująca stale 
hasło rewizji ustawodawstwa socjalnego, za- 
czyna rozumieć, że przyczyn kryzysu pro- 
dukcji trzeba azukać także w gospodarce 
fabrykantów. 

„Nie można — pisze — żądać tylko od 
robotników w imię idei ofiar i wytężonej 
pracy, jeżeli równocześnie dyrektorzy defi- 
cytowych przedsiębiorstw pobierają miljo- 
nowe „remimeracje* i pensje, a właściciele 
marnują z powodu niedołęstwa i nieumiejęt- 
ności przystosowania się do potrzeb rynku 
kredyty rządowe. Koszty i tantjemy zarzą- 
dów różnych „Pocisków*, nadmierne zy- 
ski fabrykantów celulozy są niemniej ja- 
skrawem zjawiskiem, jak 20 proc. (?) ob- 
ciążenie socjalne kosztów robocizny“, 
Nowy prezes Koła żydowskiego, poseł. 

Hartglas ogłosił w „Naszym Przeglądzie" 
artykuł p. t. „Polityka Koła”. Ze względu 
na to, że pod podpisem umieścił pos. Hart- 
glas swą nową godność, należy artykuł, 
uważać za programową, napół oficjalną de- 
klarację. Cóż powiada następca pos. Rei- 
cha? Po krytyce dotychczasowej polityki 
żydowskiej i wyjaśnieniu różnie między 


r 

Raport Macdonnella o Gdańsku, 

Komisarz Ligi Narodów p. Macdonnell, 
pized opuszczeniem swego stanowiska, wysto- 
sował do Generalnego Sckretarza Ligi Naro- 
dów ostatni raport, przeznaczony dla Rady, 
W raporcie tym Komisarz przedstawił stan 
spraw polsko-gdańskich. 

I, W obecnej chwili niema ani jednej Spra- 
wy waiesionej przed Radę, 

U. Dwie poważne sprawy wyłoniły się na 
podstawie apiykułu 17-go Konwencji paryskiej: 

a) przystosowanie prawodawstwa, gdańskie- 
go de prawodawstwa polskiego w przedmiocie 
monopoli; 

b) ustalenie, jaki odsetek wpływów celnych 
zostanie przyznany Gdańskowi na podstawie 
artykułu 15. 

Toce sprawy, obecnie w toku rozważań: 
1; polskie biuro marynarki w Gdańsku; 2) trak- 
tat w przedmiocie stosunków sądowych po- 
między Gdańskiem a Niemcami i 3) szkoły pol- 
skie w Gdańsku. 

DI. Niektóre sprawy, co do których zapa- 
dły decyzje, nie zostały jeszcze zrealizowane: 
1) podział dóbr należących do Administracji 
Wisły; 2) konwencja o podziale zysków, oraz 
strat Rady Pontu; 3) służba polska pocztowa 
w Gdańsku; 4) organizowanie komunikacji 
z Homem i 5) sprawy konsularne, 

W sprawie Polskiej Dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku należy spodziewać się porozumienia 
stron. 
rn==<—a 


Chosteston za mieitem Polski w Lidze 


na. K'Weekly*, ongan Chestertona, z radoś- 
cią wita głośną mowę Sir Chamberlaina, zapo- 


Autor „Żywota Podfilipskiego"" 
o sobie, 


(J. Weyssenhof: „Mój pamiętnik literacki, s 
Poznań 1926, Nakład księgami św, Wojciecha). 


Wprawdzie stara gwardja „Młodej Polski“ 
nie słożyła jeszcze broni, wprawdzie z pośród 
„ostatnich Mohikanów* utrzymują się jeszcze 
na placu literackiego boju tacy twórcy, jak 
Kasprowicz, Przybyszewski, Rostworowski i in- 
ni, jednakowoż okres „burzy i naporu" „Młodej 
Polski“ należy już do dalekiej przeszłości, a 
rozwój tego kierunku można uważać jakościo- 
wo za zamknięty, fizjegnomją jego twórców za 
ostatecznie ustaloną. Stąd, choć ilościowo przyj- 
dzia nam zarejestrować zapewne nie jedno 
jeszcze wystąpienie pisarzy z losem „Młodej 
Polski* związanych, atoli nie będzie bezzasad- 
nea przypuszczenie, że żadne z tych wystąpień 
nowych wartości już nie wniesie, programu nie 
rozszerzy, ni dojrzałej charakterystyki danego 
twóroy nie zmieni, Czas już więc na objęcia 
całokaztałtu sprawy, czas na objektywną, z hi- 
storycznej perspektywy ujątą ocenę. Napisanie 
historji poprzedzić musi zebranie dokumentów, 
rewizja wartości, ustalenia objektu badania. 
Wydane świeżo pamiętniki jednego ze sztanda- 

rowych reprezentantów „Młodej Polski“ = 
St. Przybyszewskiogo, oraz niemniej cenne con- 
fesje literackie J. Weyssenhoffa dowodzą, że 


i kozstytucja mie wystarcza Żydem. 


„ugodowością* a „portraktowaniem”* z rzą- 
dem  formułuja swój program polityczny 
w sposób następujący: 

„My, żydzi, uważamy siebie — wpra- 
wdzie tylko potencjonałnie — za równo- 
uprawnionych obywateli kraju. Ale prakty- 
ka rządów kłam brzmieniu podstawowych 
aktów państwowości polskiej zadaje, Mu- 
simy wpływać na rządy, by wykonywały 
ustawę, by wypełniały swój obowiązek, 

Gdy to uczynią — damy im zaufanie. 
Gdy nie — zwalczać je będziemy. Dzięko- 
wać i płacić nie mamy za eo, bo to, czego 
żądamy, jest naszem prawem, 8 uczynie- 
nie — jest ich obowiązkiem”. 
Najeiekawszem jest jednak to,-co pos. 

Hartglas mówi o postulatach żydowskich: 

„Zakres naszych żądań narodowych, mi- 
mo, że bardzo skromny, sięga dalej, niż 
to zakreśląa Konstytucja i Traktat Wersal- 
ski, Gdy już to, co nam te dwa akty usta- 
wodawcze przyznały, zostanię w czyn weie- 
lone, wtedy będziemy stawiali dalsze żą- 
dania, I wtedy, za każdą zdobycz będziemy 
wdzięczni”, 

Sprawdzają się nasze przepowiednie. 
Żądania i pretensje żydowskie rosną. Ugo- 
dowa polityka pp. ministrów Grabskiego 
i Skrzyńskiego wydaje owoce. Już teraz 
nie uważa prezes Koła za stosowne powta- 
rząć pustego frazesu o popieraniu „mocar- 
stwowej polityki Polski", natomiast bąk- 
nąwszy coś o „lojalności“, zapowiada sta- 
wianie „dalszych“ żądań. I tak bodzie za- 
pewne stale. Jeżeli p. St. Grabski albo ja- 
kiś inny minister zawrze nową „ugode“, 
a później nie wykona jej w całości, to pre- 
zesurę Kola żydowskiego obejmie kiedyś 
znowu kto inny, jeszcze Śmielszy i szczer- 
szy i odsłoni nową część „skromnego“ pro- 
gramu żydowskiego. Powie otwarcie „ugo- 
dowemu'* ministrowi, że i te nowa uster- 
stwa żydom nie wystarczają. Usłyszymy 
znowu: Zakres naszych żądań narodowych 
sięga dalej... Będziemy stawiali dalsze żą- 
dania... 


wiadającą poparcie Polski. Przypomina on ar- 
gumenty przeciw przyjęciu Polski do Rady, jak: 
„To zagrozi Locamu*, „Jeżeli Polska, czemu 
nie inny nard?“ 1 najważniejszy „Nie urażać 
Niemiec!" i odpowiada na to wszystko, że jak- 
kolwiek oskarżano go nawet o kokietowanie 
Niemców, to mimo dobrej woli w ich sprawie, 


więcej must obawiać się, by się nie narazić 
przyjaciołom: Francji, Włochom i Polsce. A na- 
leży pamiętać a argumentach Polski: Niemey 
zgodziły zig na granice zachodnie, ale oczywi- 
ście zamierzają zmienić wschodnie. „Liga, czy 
tie Liga“ kończy „to zamach Niemców na ca- 
łość wielkiego i starego kraju musiałby oznaczać 
wojnę". A zapobiedz temu może miejsce Polski 
w Radzie! Zebr. 


Z ruchu Ch. D. 


Wiec Chrześć, Dem, w Suchej. 

Z Suchej donoszą nam; 

W niedzielę dnia 7 b. m. przybył do naszego 
miasteczka poseł okręgu Nr. 48, p. Karoli Ho- 
leksa, by złożyć sprawozdanie przed wyborca- 
mi, Wiee odbył sią o godz. 12 w południe 
w wielkiej sali „Strażnicy“, którą szczelnie 
wypełnili obywatele. Zagaił i przewodniczył na 
wiecu burmistrz miasta, p. Bulimann, Poseł Ho. 
leksa referował o położeniu gospodarczem i po- 
litycznem w kraju, omówił zasady i dążności 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji i Klu- 
bu poselskiego Chrześć. Dem, w Sejmie i stwier- 
dził konieczność podjęcia wysiłków dla zmiany 
ustroju Rzeczypospolitej Zakończył gorącym 
apelem, by społeczeństwo przez wytworzenie 
zgodnej, jednolitej opinji w kraju poparło usi- 
towania, Stronnictw. 


z_ pierwszej ręki pochodzących  materjałów. 
W obu wypadkach pamiętnik ma być kluczem 
do rozwiązania zagadki psychologji twórczości 
danego autora, tylko że każdy z nich odmien- 
nych używa sposobów, Przybyszewski („Moi 
współcześni*) rzuciwszy dzieje swej twórczej 
duszy na szerokie tło perypetyj Życiowych, 
przez manowce Świata zewnętrznego dochodzi 
do siebie. Weyssenhoff szczegółów autobiogra- 
ficznych nie podaje, kształtowania się swej ot- 
ganizącji twórczej nie unaocznia, występując 
od razu w gotowej, dojrzałej postaci, zastana- 
wiając się jedynie nad stosunkiem swego tworu 
do świata zewnętrznego, z jednej strony do ma- 
terjałów, z których czerpał, z drugiej strony do 
czytelników, dla których pisał. A więc sprawa 
pobudek į zamiarów pisarskich. Zanalizowanie 
przeżyć i impulsów, które się na pobudzenie 
procesu twórczego złożyły, skonkretyzowanie 
efektu, który dane dzieło wywołać miało. Ta- 
kle sobie u wstępu postawiwszy zadanie, oma- 
wia Weyssenhoft kolejno wszystkie swoje wał- 
niejsze utwory, Od znakomitej satyry „Żywo- 
tem Podfilipskiego* ratytułowanej, do ostat- 
nich, Świadomie na pewnych programowych 
tendencjach tudowanych powieści „Cudno“ 
czy „Noa i Świt". Dwa są zasadnicze momenty, 
która mas przy spoufaleniu sią a mechaniką 
pracy twórczej autora „Podfilipskiego" uderza- 
ją. A! mfanowicłe: że oprócz „Sobola i panny“ 
oraz „„Puszczy* z liryki wspomnień młodości wy- 


sprawę za dojrzałą do badania wzmali sami|resłych, wszystkie pozostałe prace Weyssen- 
,śwórcy, dostarczająq nam  majlepszych, bo|koffą są nietylko „słowem', ale ł „czynem* M- 


„GŁOS NARODU“, dnia 11 marca, 


W dyskusji, która się rozwinęła, następnie 
zabierało głos kilkunastu mowców, godząc się 
z wywodami posła i dorzucając szereg uwag 
w sprawie położenia gospodarczego i trudności, 
jakie napotyka szczególniej stan średni w mia- 
stach. Przemawiali między innemi: dr. Spann- 
tauer, p. Cekiera, p. Fortuna, p, Sarlej, ks. prof. 
Wilk. Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono sze- 
reg rezolucyj i wyrażono podziękowanie poslo- 
wi Holeksie, jak również votum zaufania dla 
Klubu Chrześć. Dom., poezem przewodniczący 
n. Bulimann zamknął obrady. 


Zgremadzenie w Błałej za przyznaniem Polsce 
miejsca w Radzie Ligi, 

W ubiegłą niedzielę odbylo się w Białej 
z inicjatywy komitetu Éh, D. w wielkiej sali 
hotelu pod „Czarnym Orłem" liczne zebranie 
obywateli polskich w sprawie przyznania Pol- 
sce stałego miejsca w Radzie Ligi, Wyczerpu- 
jący referat wygłosi red, „Głosa Narodu“ 
p. Matyasik, Na wniocek ks. prof. Mączynskie- 
go zebranie uchwaliło rezolucją domagającą 
się stałego miejsca dla Polski w Radzie Ligi 
i wyrażającą przekonanie, że tylko równorzę- 
dne traktowanie Polski i Niemiec odpowiada 
zasadom locarneńskim, Zebranie zakończyło się 
odśpiewaniem „Roty“. 


Walny Zjazd Unędaików w Warszawie 


zaprotestował przeciw kampanji na b. premjera 
Grabskiego, 


W niedzielę i poniedziałek toczyły się 
w Warszawie w lokalu klubu urzędników pań- 
stwowych obrady Walnego Zjazdu Delegatów 
Stow. urzędników państwowych z całej Polski. 
Na zjazd teu przybyli również: w zastępstwie 
premjera min. Raczkiewicz, wicemin. Studziń- 
ski, prezes Najw. Trybunału p. J. Kopczyński, 
szef kancelarji cywilnej Prezydenta Rzplitej 
p. Lenc i in. Obradom przewodniczył p. Gaje- 
wski, 

Pierwszy zabrał głos min, Raczkiewicz, 
który imieniem rządu powitał zobranych. Mini- 
ster wskazał na wyjątkowo ciężką sytuację 
państwa wskutek koniecznych oszczędności. 
przez co realizowanie nawet najsłuszniejszych 
postulatów musi uledz zwłoce, oraz podkreślał 
z uznaniem obywatelskie stanowisko urzędni- 
ków w obecnej sytnacji, tudzież dobry stosu- 
nek rządu do Stowarzyszenia i odwrotnie. 

W toku obrad uchwalono wniosek protestu- 
jący „przeciw oszczerczej kampanji osobistej 
przeciw ludziom zasłużonym dla kraju, w szcze- 
gólności przeciw b. premjerowi Grabskiemu”. 
Utworzono komisje: prawa urzędniczego, dla 
sprawy stabilizacji, emerytur i t. d., 8amopo- 
ja 4 gospodarczej, organizacyjną 1 administra- 
cyjną. 


KRONIKA KRAJOWA 


„Przedwiośnie” przeń sądem. 


Jutro przed sądem przysięgłych wa Lwowie 
stania jako oskarżony o obrazę czeł popałnio- 
ną drukiem. p. Wacław Naake-Nakęski. Skar- 
ży go niejaka p. Iwonna Lewicka z Przemyśla 
o rzekóme ubliżenie czci zmarłej jej siostry, 
Olgi Bessarabowej, w wydanej przez p. Nakę- 
skiego broszurze, p. t.: „Saltomortale wielkie- 
go pisarza“, a skierowanej przeciw „Przedwio- 
Śniu* Żeromskiego. Dr. Hankiewicz, zastępca 
pozywającej, żąda w akcie oskarżenia odczy- 
tania" całej broszury „Sałtomortale wielkiego 
pisarza”, czemu oskarżony, p. Nakęski, wcale 
oponowaóć nie myśli, ale ze swej strony żądać 
będzie wzajemnie odczytania na rozprawie tych 
ustępów z części „Przedwiośnia”, które skłoni- 
ły go do puszczenia w świat tej broszury, Wo- 
bec tego, że rozprawa w ten Sposób przyjmia 
formę osądu obywatelskiej wartości ostatnie- 
go dzieła 8. p. Żeromskiego, wzbudzi ona nie- 
wątpliwie olbrzymie zainteresowanie, 


Psu do pożarcia dała własne dziecko! 


Służąca Marja Horak ze Zmiesienia pod 
Lwowem, powiła onegdaj nieślubne dziecko. 
Chcąc pozbyć się owocu swego grzechu, udu- 
siła niemowlę i porzuciła na słomie w próżnej 


terackim, chcą coś burzyć lub coś budować, 
co pospolicie terminem tendencyjności się okre- 
da. Zdemaskowanie krytemi sztychami iromji 
parwemjuczostwa ducha ł sybarytyzmu ciała 
w „Żywocie Podfilipskiego", chęć rozwiązania 
1 krytycznego oświetlenia aktualnych proble- 
mów bytu narodowego: przyjaźni połsko-litew- 
skiej w „Unji*, niebezpieczeństwa semickiego 
w „Hetmańach*, stosunku dworu do wsi i spra- 
wy chłopskiej w „Gromadzie”, sprawy robotni- 
czej w. „Cudnie“, współczesności polskiej 
w „Nocy 1 świcie” = oto przegląd głównych 
„tendencyj”, bezsprzecznie zawsze szlachetną 
podyktowanych troską, nieraz jednak, szczegół- 
nie w ostatnich utworach, dość naiwnie 1 je- 
dnostronnie ujętych, a co gorsza paczących ar- 
tystyczną linję pomysłu. Drug! moment w two- 
rze Weyssenhoffa nas uderzający, to świado- 
my wysiłek nad wypracowaniem swego stylu. 
Między śnnemi czytamy w tym względzie nastę- 
pującd, znamienne wyznanie: Najstalszo, naj- 
upartsze są moje zabiegi o pewne zalety stylu, 
na które zapatruje się dośó indywidualnie. Prze- 
dewszystkiem unikam nietylko patosu, ale i na- 
toku wyrażeń zbyt wysilonych, epitetów prze- 
sadnych 4 t. p. Moim ideałem stylu jest prosto- 
ta. Jednak nie w znaczenitę naiwności lub pier- 
wotności. Prostota, do której dążę, jest owszem 
wysokim £ trudnym stopniem wysłowienia, do 
którego dochodzi się po usunięciu tłumu wyra- 
zów. zbyteeznych'4 
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ubikacji, Następnie do tej izby wpuściła psa 
łańcuchowego, aby dziecko pożarł, poczem 
drzwi zamknęła ma klucz. Tymezasem pies do 
zwłok dziecięcia nie zabierał się, a gdy mu 
gprzykrzyi sią pobyt w tej izbie, począł szcze- 
kać, czem zwrócił uwagę domowników. na swo- 
jo zamknięcie i w ten sposób zbrodnia Horakó- 
wny wyszła na jaw, Bestjalską matkę odsta- 
wiono do więzienia, 
we Oot 

POGRZEB PPUŁK, BOGCHENKA, który 
zginął przed miesiącem podczas katastrofy sā- 
mochodowej pod Paryżem, odbył się w War- 
szawie przy udziale szerokich kół wojsko- 
wych, 

82.000 UKRATŃCÓW MRZE Z GŁODU. 
Przewodniczący rady Okręgowej w Kamieńcu 
Podolskim złożył we wszechukraińskim komitea- 
cie wykonawczym sprawozdanie o sytuacji 
aprowizacyjnej. Wedle gprawozdania, głodem 
dotkniętych zostało w okręgu 82.000 rolników, 
w tem 25.000 dzieci, Rolnicy zmuszeni są sprze- 
dawać bydło i narzędzia rolnicze, by móc za- 
kupió najpotrzebniejsze środki żywności. 

JAK TO BYŁO Z NAPADEM RABUNKO- 
WYM W SIENIAWIE? Zarząd szkoły po- 
wszechnej 5-klasowej męskiej w Sieniawie 
uprasza nas o sprostowania notatki w sprawie 
napadu trzech zamaskowanych bandytów na 
kierownika szkoły powsz. w Sieniawie. Otóż 
bandyci nie napadli na kierownika szkoły, lecz 
na płatnika poborów nauczycielskich, p. Piotra 
Juźwiaka, który jest nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Sieniawie. Hersztem zaś tych 
zamaskewanych bandytów jest Salomon Bank 
(nie Banck) z Sieniawy), dobry zreszta znajo- 
my p. Piotra Juźwiaka, 

ZA CHLEBEM. Z początkicm b. m. odje- 
chał z Mystowie transport bezrobotnych do 
Francji, w którym było 594 mężczyzn, 193 ko- 
biet i 95 dzieci, razem 880 osób. 

200 ŚWIADKÓW POTWIERDZI LUB OBA- 
LI OSKARŻENIE © NADUŻYCIA, Przed są- 
dem okręg. w Łodzi rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko dyr. państw, fabryki monopolu ty- 
toniowego, Wronce, oskarżonemu o nadużycia. 
Do sprawy tej powclano około 200 świadków. 
Rozprawa potrwa około 10 dni. 

UCZEŃ GIMNAZJALNY RABUSIEM. 17-le- 
tni Władysław P., uczeń V kl. gimn. w Zduń- 
skiej Woli, otrzymawszy złą notę, postanowił 
zbiedz z domu. W celu uzyskania potrzebnej 
na drogę gotówki, dokonał napadu rabunko- 
wego na mieszkanie nauczycielki Janiny K. 
i pod groźbą rewolweru zmusił napadniętą do 
oddania wszystkich posiadanych pieniędzy. 
Po odejściu rabusia K, uwolniła się z więzów 
i zaałarmowała policję. Wkrótce też areszto- 
wano napastnika. Ojciec pannyK. dowiedziawszy 
się o napadzie, udał się do córki. Ujrzawszy ją 
zdrową, dostał ataku sercowego wskutek sil- 
nego wzruszenia i zmarł na miejscu. 

FE! UGRYZŁ PALEC I ZJADŁ, W Sid- 
cach pod Warszawą wybuchła sprzeczka mię- 
dzy czeladnikiem posadzkarskim Stef. Drzewie- 
ckim a jego majstrem Ant. Btryjkoyskim. 
W czasie bójki mocno pijany Drzewiecki, od- 
gryzł Stryjkowskiemu część dużego palca, 
wraz z paznokciem prawej ręki, który następ- 
nie zjadł, Poszwankowanego przewieziono na 
Pogotowie. Ludożercą aresztowano. 

DŁUGOLETNI STAROSTA POW. STANI- 
SŁAWOWSKIEGO, p. Zenon Głażeweki, prze- 
szedł na emeryturę. Kierownictwo starostwa 
objął z polecenia wojewody. starosta Cisło. 

H. LINDE, B, PREZES P. K. O, p. Hry- 
niewicz, b. naczelnik wydziału budow. P. K. O. 
i p. Bau, dostawca materjałów budowlanych 
do tej instytucji, staną w dniu 8 kwietnia b. r. 
przed sądem okr. karnym w Warszawie. 

P. Lindemu grozi, według kodeksu, kara 
ciężkiego więzienia od lat 4 do 8, 

SAMOBÓJSTWO UCZNIA. Piszą nam z Wiś- 
niczą Nowego: W piątek dnia 5 b. m. pozba- 
wit slg życia 'wystrzałom z rewolweru uczeń 
T-ej klasy gimnazjum bocheńskiego, K, z Chro- 
nowa, obok Wiśnicza. Samobójstwa dokonał 
w wynajętym na ten cel pokoju pewnego ży- 
dowskiego hotelu w Bochni. Powodem samo- 
bójstwa „_- jak powszechnie twierdzą — była 
miłość, która nieszczęśliwemu  młodzieńcowi 
w przystępie rozpaczy wtrąciłe broń do ręki. 
Wypadki samobójstwa wśród młodzieży szkol- 
nej, pojawiające się w ostatnich czasach 


Wirtuozowskie opanowanie słowa, mimo żywe- 


go tempa i falistej glętkości wątku, zespala | 


przejrzyście jasny układ treści ze staranną 
oprawą formy. Dzięki tej kondensacji posuwiś- 
cie bujna okresy polszczyzny dojrzewają u 
autora „Sobola i panny”, nabierając jędrności 
zwartego stylu prezy francuskiej. 

Poważny nastrój ciekawych pamiętników 
Weyssenhoffa zakłóca przykrym dyssonansem 
przypomniana na Końcowych kartach, rozegTa- 
La swojego czasu już raz na łamach „Tygodni. 
Ka Ilustrowanego* kampanja przeciw „Laurom 
Wyspłańskiego", którego stanowisko wśród 
największych pisarzy polskich, uważa „za sztu- 
cznie przez konfederacje krytyków” dla autora 
„Wesela”* uzurpowane, Atak na Wyspiańskie- 
go, wbrew twierdzeniu Weyssenhoffa, wywołał 
nietylko „wrzawą drobnych  wielbieieli Wys- 
piańskiego", lecz spotkał się z rzeczową odpra- 
wą, damą przez jednego z najtęłszych kryty- 
ków polskich doby ostatniej. — I. Matuszew- 
skiego. Czyżby i do niego odnosiło się eksidu- 
zywne twierdzenia Woeyssenhoffa „mie miałem 
z kim dyskutować I żadnemu też nie odpowie- 
działem”. W perspektywie kilkunastu lat mo 
žna sią było zdobyć na obiektywniejszy sąd, 
wzolędnie tego zgoła dla riebie niepochlebnego 
wystąpienia nie przypominać. 

Raimund Bergel, 
Bo HE 
„KRÓLOWA APOSTOŁÓW%. Marcowy tö- 


Istotnie pod względem stylistycznym proza |szyt pożytecznego organu Księży Pallotynów 
Weyrssenhoffa może nieraz służyć zą arcywzór. | przynosi szereg pięknych artykułów. í opowia- 


Ne. 67, 


w zastraszającej ilości, wskazywałyby na brań 
należytej opieki moralnej nad młodzieżą pozą 
szkołą, szczególnie mad tą, która przybywa 
do miasta z prowincji w poszukiwaniu t. zw 
„tanich stancyj*, młaści się częstokroć u Toe 
dzin pozostawiających pod względem etycznym 
wiclę do życzenia, 

POROROWI Z CENZUSEM dostaną — jak 
słychać — specjalną odznakę w formie guzika, 
umieszczonego na wyłogach, względnie na koł. 
nierzach płaszcza, Dotychczas t. zw. „jedno- 
roczniacy* zewnętrznie miczem się nie różni 
od reszty poborowych. 
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26 wyroków śmierci w Sofiji. 


W dniu 7 b. m. rakończył się w Sofji pro- 
ces przeciw kilkunastu politykom, oskarżonym 
o udział w antypaństwowych nachinacjach, sa- 
machach i morderstwach politycznych. Oskar: 
żeni rekrutują się z pośród „Związku chłogm 
skiego“ zabitego w r. 1923 Stambolijskiego 
I z pośród komunistów, Na podstawie ustawy 
o ochronie państwa skazani zostali przez sąd 
wojenny w Sofji na powieszenie następujący b, 
ministrowie z gabinetu Stambolijskiego: Aleks, 
Obbow, Nedjelko Atanasew, Krisło Stojanow, 
Piotr Janew i Cyryl Pawłow, — b. poseł Buł. 
garji w Belgradzie Kosta Todorow, — i komu- 
niści: Georgij Dimitrow, Wasyl Kolarow i Ga- 
wril Genew. Wszyscy (i daisi 17) akazani zo- 
stał] zaocznie, ponieważ bawią zagranicą, — po 
największej części w Pradze, Belgradzie i Włe. 
dnia, Obbow mieszka stale w Pradze, gdzie re. 
daguje w jezyku francuskim i bułgarskim tys 
godnik „Chłopski sztandar”, organ „zagraniem. 
nej reprezentacji Związku chłopskiego". 

paar, ana 

POWÓDŹ W KOWNIE, Wskutek olbrzy. 
miego wylewu Niemna, woda wdarła się t za- 
lała w Kownie kilka ulic, płynąe potokiem, głę- 
bokim na półtora metra. W niebezpieczeństwie 
znajduje się Wielki Teatr. W nocy zagasło 
światło elektryczne, 0o przyczyniło się do 
ogólnej paniki w mieście, Wszystkie mosty 
na Niemnie i Wilji są zerwane. Władze zorga- 
nimowały akcję pomocy doraźnej dla zniszczo- 
nych powiodzią dzielnie, 

SZWAJCARJA MA 3,889.320 MIESZKAŃ. 
CÓW. Lmdność Szwacarji, według spisu, wy- 
nosi 3,880.320 osób, w tem 402,885 obcokra- 
jowców. Mężczyzn jest 1871.123, kobiet zaś 
2,009.197. Protestantów zapisano 2,250.597, 
katolików 1,585.311, żydów 20.970 i 43.438 in. 
nyh wyznań lub bezwyznaniowców. Wreszcia 
Niemców jest 2,750.622, Francuzów 824.320, 

'ochów 238.544 i 66834 innych narodowości, 

SPALIŁ SIĘ PROTOKÓŁ O MAYERLINGU. 
Przed kilku dniami wybuchł na zamku Elli. 
schau w Czechach, który jest własnością To- 
dziny hr. Taatiego, pożar, którego ofiarą pa- 
dia cenna bibljoteka. Pomiędzy innemi spalił 
się jedyny. urzędowy protokół o iragedji 
w Mayerling, zawierający okoliczności, w ja- 
kich zmarł arcyksiążę Rudolf, 

MUSSOLINI UWAŻA SIĘ STALE ZA 
DZIENNIKARZA. Na pomnik dla bohatera 
Cesare  Bańtisti'ego — jo którym pisaliśmy 
onegdaj — opodatkowali Bię najpierwsi ze 
wszystkich dziennikarze w parlamencie. Sen- 
sacją dnia był fakt, że Mussolini, po świetnem 
swem przemówieniu w obronie południowego 
Tyrolu, wpisał na listą ofiarodawców swoja 
nazwisko i wpłacił obowiązniącą kwotę 5 li- 
rów, oświadczając, że stala uważa ciebie za 
dziennikarza. 


BYWA I TAK, Zalew centralnych dzielnie 
Paryża przez cudzoziemców sprawił już tyle, 
że na wielkich bulwarach słyszy się — zda- 
niem Paryżan z Paryża — wszystkie języki 
świata, a najrzadziej francuski. Zgryźliwi Pa- 
ryżanie starej daty mają zapewne trochę racji, 
nie przypadek to bowiem sprawił, iż przy wej- 
ściu do mowo otwtorzonej kawiarni w pobliżu 
Opery widnieje tabliczka z suggestywnym na- 
pisem: „On parle francais", 

BACZNOŚĆ! NOWE POKŁADY ZŁOTA 
odkryto w Ontario w Kanadzie, w odległości 
12 mil od miasta Hudson, 


dań, mnóstwo informacyj ze świata katolickie- 
go, z ruchu misyjnego i t, p. Cena obszernego, 
ilusrowanego zeszytu zaledwie 25 gr. Adres 
wydawnictwa: ‘Księża Pallotyni, Wadowice 
(Kopiec). a" 

MARCOWY ZESZYT WARSZAWSKIEGO 
„PRZEGLĄDU POLITYCZNEGO“ przynosi 
nadzwyczaj bogaty matorjał, zarówno w dziale 
artykułów, jak i w dołączonym, jak zwykle, 
załączniku, zawierającym teksty umów między: 
narodowych. Poświęcony sprawom Bliskiego 
Wschodu, omawia politykę zagraniczną pięciu 
państw, a mianowicie Turcji, Grecji "artykuł 
prof. Walka), Jugosławii (art. p. Klimowczaka , 
Bułgarji (art. ministra Grabowskiego) i Włoch 
(art. prof. A. Palmieriego). "Treść artykułów 
uzupełniają podane w załączniku teksty trak- 
tatów: rosyjskomiemieckiego z r. 1925, rosyj- 
sko-niemieckiego z r. 1922 (traktat w Rapalto) 
1 rosyjsko-tureckiego z grudnia 1925 r. Pozatem 
w zeszycie zamieszczony jest ciekawy artykuł 
Generalnego Konsula Honorowego w Berlinie, 
p. Karolą Rose o stosunkach połsko-niemieck. 

DZIESIĄTY ZESZYT „ŚWIATA“ przynosi 
wesoły, dowcipny feljeton Komela Makuszyń- 
skiego p. t. „Rady dla młodych”, liet z Afryki 
prof. Fer, Ossendowskiego p. t. „Śród potom- 
ków starożytnych Egipcjan“, artykuł z mapą 
p. t. „Rozmieszczenie armji niemieckiej", kry- 
tyką Eustachego  Czekałskiego najnowszego 
zbioru poezji J, Kasprowicza, oraz cykl arty: 
kułów, omawiających „Polskie  odrodzenig 
Slaska“, 


Nr, 57. „GŁOS NARODU", dnia fi marca. 
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; KATOLICY NIE MOGĄ CHODZIĆ NA 
 ANTYRELIGIJNĄ SZTUKĘ D*ANNUNZIĄA. 
D'Annunzio opuścił tymi dniami swój zamek 
Vittoriale nad jeziorem Garda, aby się udać 
do Medjonału, gdzie wystawiają obecnie sztu- 
ką jego p. t. „Męczeństwo św. Sebastjana“, 
Główną rolg gra w sztuce artystka francuska, 
Ida Rubinstein. Sztuka „Martino di 8. Seba- 
stiano“ jest na indeksie kościelnym, ponieważ 
obruża uczucia chrześcijańskie, Władze kościel- 
ne, oraz federacje katolickie zabroniły człon- 
kom uczęszczania na te przedstawienia. W naj- 
bliższy czwartek uda się młodzież katolicka 
Medjolanu do kościoła św. Rafaela na nabożeń. 
stwo ekspjacyjne «x powodu profanacji religji 
przez wystawioną sztukę D'Annunzia, 


R AE EWY O OE. 


Z Pilzna. 


Pożegnanie naczełniką sądu w Piłźnię Dra 
Stefana Zapały, odchodzącego do Mielca, od. 
było stę dmia 7 b. m, Uro pożegnalna, 
urządzona staraniem „Sokola“, Koła T. 8. L., 
„Lutni“ i Zarządu miasta, zgromadziła w sali 
„Sokoła reprezentantów wszystkich sfer 
z miasta i powiatu 1 była dowodem uznania 
dla pracy obywatelskiej i społecznej Dr Zapały. 
Uznaniu niekłamanemu wielkich zalet wzo- 
Towego sędzięgo đali wyraz w swych przemó- 
wieniach: starosta Skalecki, ks. prof. Weryń. 
Ski, rejent Martyna, zast, komisarza miasta 
Dudek, insp. Wojtanowski, Dr Mydlarski, rol- 
i z Chotowej Ogrodnik i wielu innych mów- 
tow, 
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r£ Od poniedziałku dnia 8-go b. m. w kino „WANDA“ 


Wiełki podwójny program humoru: 


8 ZPA ły AE Kabri i T STR 

W roli głównej słynny amerykański kómik S. CHAPLIN 
W programie nadto znakomita amerykańska komedja w 2 aktach. 

proram dila wszystkich! Przedstawienia od 4'30 w święta 0d 3-dEj. 
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700-lecie Św. Franciszka z Assyżu. 
Uroczysty obchód odbędzie sią w Krakowie scowa o zawiązywanie komitetów lokalnych, 
w dniach 2, 3 1 4 lipca b. r. celem zorganizowania jak najliczniejszego u- 
Komitet jubileuszowy, zawiązany, ku ucz. działu w obchodzie krakowskim, oraz urządze. 
czeniu 700-nej rocznicy Śmierd św. Franciszką |a W ciągu roku jubileuszowego 1026/7 na 
z Assyżu, powziął następujące uchwały: wzór głównego obchodu, Po miejsco- 
1) Główny ogółno-polski obchód jubileuszo- | YOH zm 
wy odbędzie się w Krakowie w dniach 2, 3 1 4 
lipca b. r. w sposób jak najbardziej uroczysty. 
Do wzięcia udziału w obchodzie zapraszą Ko- 
mitet wszystkich czcicieli św. Franciszka z As- 
syżu, Szczegółowy program obchodu będzie 


8) QOzłonkowie komitetów miejscowych 
wchodzą w skład ogólno-polskiego Komitetu, 

4) Dobrowolne ofiary na urządzenie obcho- 
du, połączonego ze znaczniejszem dziełem Miło- 
sierdzia, należy przesyłać głównemu Komite- 
osobno ogłoszony. tow! w Krakowie, czekiem P, K. O. Nr, 151563 

2) Ws wszystkich miejscowościach poza | (rach. generalnego Sekretarjatu MI. Zakonu 
Krakowem, prosi Komitet duchowieństwo miej- |w Polsce). 
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sko redukcji w dziedzinie nauki musi wywołać 
protest tych, którzy dobro Polski mają na 
względzie. Rząd miast tolerować straty wynikłe 
wskutek niewykończenią gmachu klinicznego 
dla braku możności zakonserwowania od wipły- 
wów atmosterycznych budowli w dotychczaso- 
wym jej stanie, miast wznosić szeregi budowli 
dla celów administracyjnych, miast ulegać 
wpływem partykularnych czytników politycz- 
nych i rozpoczynać nowe budowie, niewątpliwie 
postawi naukę ponad wszystko i jaknajwcze- 
Śuiejsze ukończenie budowy kliniki zarządzi 

Młodzież lekarska, która w warunkach do- 
tychczasowych w starej klinice pracować nie 
jest w stanie, stwierdza, że w walce o przy- 
szłość i teraźniejszość nauki znajdzie się zaw- 
8z8 u boku swych mistrzów i jednolitym fron- 
tem swym przeciwstawi się wszystkim zarzą- 
dzeniom, które wykończenie kfiniki opóźnią, 
utrudnią lub uniemożliwią, 

Uchwalono przez aklamację. j 

Na wiecu medyków byli obecni: dziekan 
wydziału lekarskiego prof. Marchlewski, prof. 
Rosner i prof, Maydel. Obradom przewodniczył 
absolwent medycyny Frackowiak: 

600.000 ZŁ. NA BUDOWĘ KLINIK. © 

Wczoraj wieczór otrzymaliśmy telefoniczną 
wiadomość z województiwa, że Ministereówo ro 
bót publ. wyasygmuje w najbliższych dniach 
600.000 zł. na kontynuowanie robót budowla- 
nych około klinik uniwersyteckich w Krakowie, 
W ciągu roku będą asygnowane stopniowo dal- 
sze kredyty. Wojewoda. Kiowalikowski zawla- 
domił o tem rektora Uniw. Jag., prof. Rostwo- 
rowskiegó. 


Lektorał języka nowo hebrajskiego 


hędzie czynny na Uniw. Jag. od 15 kwłetnia br, 


Ministerstwo oświaty kreowało na Uniw. 
Jag. lektorat języka nowo-hebrajskiego. Lekto- 
rem został zamianowany Dr. Dawid Rosemann, 
profesor religii mojżeszowej w gimnazjach kra- 
kowskieh. Lektorat bedzie czynny od 15 kwiet- 
ria b. r., a wykłady bedą się odbywać 2 godził- 
ny w tygodniu i obejmą na początku zasadni. 
cze wiadomości gramatyczne, W dalszym pro- 
«ramie znajduje się czytanie tekstów hebraj- 
skich, Tektorat hebrajski na Uniw. Jag. jest 
frmugim takim  lekforatem w Europie, gdyż 
płerwszy znażdułe się w Pradze. 


Marszałkowie: Piłsudski I Ratai 


w rozprawie posła Dąbrowskiego przeciw 
b. red, „Gońca Krak.*, Dr Świrskiemu, 


Wczoraj doszła do skutku przed trybuna- 
łem sądu przysięgłych w Krakowie rozprawa 
przeciwko b. redaktorowi „Gońca*, Drowi Wła. 
dvsławowi Świrskiemu, oskarżonemu przez po- 
sa al redaktora. „Justrowanego Kurjera Co- 
dziennego“, Marjana Dąbrowskiego. Oskarży- 
ciel prywatny zarzuca red. „Gońca”, p. Świr- 
skiemu, że w numerze 171 tego czasopisma za- 
mieścił artykuł pod tytułem: „Pan Marjan Dą- 
browski restauratorem na dworcu kolejowym 
w Krakowie", którego treść zawiera ramiona 
występku o obrazę Czel. 

Red. Świrski chciał złożył deklarację, prze. 
praszującą oskarżyciela %4 umieszczenie inkry- 
minowanego artykułu, jednak zastępea prawny 
n. Dąbrowskiego jej nie Przyjął. Wobec tego 
red. Świrski przedłożył list Chrz. Jedn. Nar. 
za Lwowa, który informuje, že restaurator 
Sclański ze Stanisławowa zabiegał o uzyska- 
nie restauracji kolejowej w Krakowie, jednak 
bezskutecznie, gdyż marszałek Piłsudski i mar- 
szałek Sejmu Rataj, na skutek zabiegów posła 
Dąbrowskiego, iuterwenjowali w Min. koleji 
za oddaniem restauracji p. Lubelskiemu. Sąd 


Wiec ogólno-prawni czy 
w sprawie przedłużenią dawnej ordynacji 


l i z T 

Mow. Bibljoteki Słuchaczów Prawa Un, Jag. 
zwołuje na czwartek 11 b, m. o godz. 8 wieczór 
w sali Nr, 89 Coll, Nov, I. p, wiee ogólno 
prawniczy w sprawie przedłużenia terminu po 
15 września b. r. dla składania egzaminów wē- 
dług dawniejszych przepisów. 

Art. 112 ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. o 
szkołach akademickich postanawia, iż: „Stu 
denci, którry rozpoczęli studja przed 15 wrze- 
śnia 1920 r., mogą składać wszelkio egzaminy 
według dawniejszych przepisów, lecz tylko do 
15 września 1926 r., w szczegolności nie obo- 
wiązują ich do tego czasu nowe przepisy 
w sprawie doktoratu" (art. 95). 

Ponieważ jednak są liczne jeszcze rzesze 
studentów, którzy z powodów od nich nie za- 
leżnych nie mają nadziej i możności złożenia 
egzaminów i rygorozów w terminie przewidzia- 
nym przeą ustawę, koniecznością staja się 
uchwalenie noweli dọ art. 112 ustawy z 13 lipca 
1920 r. przez władze ustawodawcze. O ile nam 
wiadomo, władze uniwersyteckie przychylnie 
odnoszą się do dezyderatów studentów, W celu 
więc poparcia naszej inicjatywy, oraz uchwa- 
lenia odpowiedniej rezołucji, prosimy zaintere- 
sowanych o przybycie na wiec. 


Demonstracyjny strajk medyków. 


W memorjale do rządu domagają się medycy 
wyasygnowania dostatecznych kredytów na 
klinikt, 


; Znakomita czekolada deserèwa i 


pora fabryka A. PIASECKI A. Kraków] 


Jubileusz p. Władysława Niatczyńskiego. 


„, Urodził się w r. 1879 w Krakowie, bąki zbi- 
jał w Krakowie, chodził (prawdopodobnie bez 
zapału) do „Bztuby* w Krakowie, uczył się (na- 
pewno z wielkim rapałem) „człowieka“ w Kra- 
kowie, zaślubił scenę w Krakowie i dzisiaj po 
25 latach wiernego z tą sceną współżycia, ob- 
ohodzj „srebrne gody* (nie byłbym recenzen- 
tem, gdybym tego jubileuszowego terminu nie 
żył) — również w Krakowie. A więc i brat 
l swat bramy florjańskiej, rondia, plant £ seu- 
kiennie. Brat, hoć wmurowany w nasze miasto, 
a swat, boë dbały o jak najlepsze „wydawanie 
się" naszej krakowskiej sztuki. A imię jego? — 
Eartcsz w Kościuszce, Czepiec w Weselu, Ję- 
drok Medrek i Kosynier w Betleem, Żołnierz 
w Warszawiance, Smugoń w Przepiórećzce, Sta- 
Szek "Rzucidło w Polityce i miłości, Młynarz 
w Miynarzu i jego córce, Wielki Książą w Kor. 
Gjanie, Senator w Panu ministrze, Poseł w Panu 
posie, spiritus movens w polowym teatrze na 
rosyjskim froncie, Hindenburg z Katarynką na 
togach wszystkich ulic (troskliwy o gwiazdkę 
polskiego żołnierza w r. 1918), Lajkonik w cza. 
ge śląskiego plebiscytu, namacalnie wskazują- 
£Y Niemcom drogę na zachód, Władysław 
wtarczyński w metryce i na afiszach, a „Miar- 
a =— istotnie pełna miarka wymienionych. 
złotych ziarnek — w życiu prywatnem, « 
Sztuką Miarcyńskiego jest sztuką wesołego 
patrzenia życiu prosto w oczy, bez względu na 
jakość lokalu“, w którym z tem życiem ob- 
two. Nie obchodzą go nic obdrapane Ściany 
podmiejskiej knajpy, nie przeraża go „majcher“ 
w „dolinie“, nie budzi w nim grozy frontowe 
robactwo i stokroć gorsze pozafrontowe łaj. 
actwo, on wszędzie szuka fantazji | zewsząd 
Wynosi rozmach życiowy nożownika, żołnierza, 
Farobka, senatorskiej kanalji, a na odehodnem 
wola: „sto łat, sto lat, sto lat niech żyją nam*, 
Ga sceny | na scenie, Dlatego też Miar- 
Czyński nigdy swoich ról nie kłamie. Jeżeli da 
nam np. Staszka Rzucidłę, to da nam szereg 
ceobistych zwierzeń naocznego Świadka | sze- 
na temat „kompana m 
rego doprowadził do roapigcia + to a 
Czy to munduru, czy to łachmamiastej koszul. 
„Przyjść, zobaczyć i zrozumieć”, oto trzy ak. 
torskie przykazania Miarczyńskiego, które go 
broniły przed manierą kabotynizmu. Dis niego 
rolą byłą tylko uruchomieniem przeżyć, opra- 
COWANIG zaś roli odpowiedniem ich ugrupowa- 
ck: „Jako dowód przypomnijmy sobie „Se- 
B om“ w „Panu ministrze“, Przecież to była 
SATA tak niepospolicie odczuta i „podana“, że 
wę idę miało się wrażenie obcowania g ży: 
: a rzeżba z żywym posągiem łotrostwa, wy- 
Wolnym ku wiecznej nauca potomnych, Miar- 
zyski na swojej aktorskiej grzędzia jest nie- 
zrównany, więc za tę grzędą należą mu się dzi. 
Siaj tak szczere owacje, jak szczerą była jego, 
4 torć wieku trwająca, nierozerwalnie z kra- 
owską sceną złączona, twórcza praca. 
K. H. Rostworowski. 


Dyrekcja Teatru komunikuje nam:  Setję 
wyiątkowo sukcesowych występów p. Śmosar- 
ioj przerywa dzisiaj wznowienia przemiłej ko- 
medit M. Fijałkowskiego „Pan posel“, w któ- 
tej obchodzi swój jubileusz 25 lat pracy sce- 
pcamej p. Włodzimierz Miarczyński. Jubilat. 
tóry celuje w odtwarzaniu typów chłopskich, 
cl e ni w niej swoją kapitalną kreację Ma- 
ja Kłosa, posła do Dumy rosyjskiej w dobie 


Zapowiedziany strajk studentów wydziału 
medycznego Uniw, Jag. odbył «się wczoraj 
i objął słuchaczy wszystkich lat studjów, — 
O godz. 10 rano medycy udali się do gmachu 
kliniki ginekologicznej przy uł, Kopernika 
i odbyli zebranie, na którem omawiano sprawę 
wstrzymania kredytów na utrzymanie klinik 
i na budowę kliniki giuekologiczno-położniczej. 
Młodzież w swoich przemówieniach dała wyraz 
rozgoryczeniu z powodu nieprzychylnego od- 
noszenia się władz warszawskich do najistot- 
niejszych postulatów nauki i cierpiącej ludzko- 
ści, toteż w memorjale skierowanym do rządu, 
domaga się w pierwszym rzędzie wyasygno- 
wania dostatecznych kredytów. 


Memorjał ten brzmi: 


Na usługach nauki i cierpiącej ludzkości, 
zapatrzemń w przyszłość swoją i przyszłość |. 
adeptów wiedzy lekarskiej, złączeni z przeszło- 
ścią, tradycją pokoleń, które pracą swą głosi- 
ły świetność prastarej Wszechnicy Jagieloń- 
skiej, zebrani na wiecu ogólno-medycznym, 
zwracają się do Senatu Akademickiego, Woje- 
wództwa i Dyrekcji Robót Publicznych, aby 
zaprotestować przeciw dotychczasowemu nied- 
bałemu traktowaniu kliniki ginekologiczno-po- 
łożniczej i ufni w słuszność swych żądań, do- 
magnją się jaknajszybszego wykończenia budo- 
wy rozpoczętego gmachu klinicznego. Młodzież 
lekarska stwierdza, że stara klinika ginekolo- 
gieano-położnicza jest ruderą, w której prowa- 

pracy naukowej oraz dydaktycznej na 
poziomie współczesnych wymogów nauki cał- 
kowitą jest niemożliwością. 

Praca dokoła nowej kliniki ginekologiczno-, 
położniczej, rozpoczęta w roku 1920 na sku- 
tek wytrwałego wstrzymywania 1 uszczuplania 
kredytów rządowych, żółwim jedynie posuwa- 
ła się krokiem. Od jesieni 1925 r. zaś stanęła 
zupełnie. Nagie mury, deskami zabite okna, 
bezwład, są przykrem świadectwem inercji 
czynników rządowych. 

Młodzież lekarska zdaje sobie sprawę 
z trudnych warunków finansowych Państwa 
Polskiego, stwierdza jednakowoż, że stanowi- 


| Kiote „REDUTA“ Kraków, ui. Lubioz 15. wyświetla od poniedziałku 8 marca 1926, 


WIELKI SENSACYJNY PROGRAM! 
CARLO ALDINI znany siłacz włoski, jako więzień z celi Ne 7. 
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Program dozwolony dla wszystkich!!! 


BOJE 


zo do szeregu w. czasie od 19 do 22 b. m. 


musiano zawezwać interwencji lckarza. Afera 


bójstwo, 


mniej przez 5 dni, 


staje ma wolności, nie może przed sądem wy- 
konywać swych funkcyj zawodowych kandy- 


rzyszemia Akademickiego „Ognisko“ powziął 


konywaniu funkcyj, atoli odnośne uchwały za- 


minalną, gdyż był już karany 8 razy za Kra- 


więzienia, Tym razem odpowiadał za to, że 
"SĄ |w grudniu ub. 
Wiz mieszkań. Gilnger odmówił zeznań w języku 

Ji polskim, twierdząc, że mówi tylko po nie. 


Fa. 6. 


bugi: i w tym języku zeznawał. Trybunał 
zasądził Gimgera na 4 lata ciężkiego więzienia! 
z Obostrzeniami, Riozprawie przewodniczył 
s. B. 0. Droździkowski, wotowali: 8. s. o, DĄ 
Kaczmarski i Lizak, oskarżał prok, Szwakopf. 
ZASĄDZENI ZA KRADZIEŻ I PASER« 
STWO. Przed tym samym trybunałem odpo- 
wiadali wczoraj Jan Hołota (lat 36) z Kłaja 
i Józef Paluch (lat 19) z Radwanowa, o kras 
dziaż garderoby, bielizny i pościeli na szkodę 
p. Czamotowej w Krakowie, Nadto na ławiś 
oskarżonych zasiedli za paserstwo: Aniela 
Cieślówna (at 35), Władysława Pawłowiczowa 
(lat 29) i Andrzej Wałoschką (lat 64), Trybus 
nał zasądził Hołotę (karanego już poprzednia 
na kradzieże) na 2 lata ciężkiego więzienia 
Palucha na 4 miesiące, Cieślównę ma 2 miee 
siące więziemia. Reszta została uwolniona, 
m) m0. 
Zawiadomienia i komunikaty, 


JAR. JANOWSKI I JALU KUREK mówią 
dzisiaj (we środę) o goda. T wieczór w Kol, 
Wykł. Nauk. (Rynek A—B 39 II. p.) o „Ape 
logii Teatru i Triumfie Kina”. — Wstąp pa 
1 zł. i po 50 gr. 

Z KRAK. TWA LEKARSKIEGO. Dziś wę 
środę o godz, 8.15 wieczór posiedzenie nauko: 
we. Na porządku dziennym demonstracje, 
Z klin. dermatologicznej: Prof. Walter. Z pań 
stwowej Szkoły położnych: Dr. Markowa, Dr, 
Niewola, Dr. Dukiet. Z II. klin, medycznej: Dr. 
Adamowicz (4 przyp.), Dr. Szczeklik (4 przyp. 
Dr. Feliks (2 przyp.). Dr. Dzerowicz (i przyp. 
Doe, Tempka (1 przyp.). 

WIECZÓR RECYTATURSKI KAZIMIERY, 
RYCHTERÓWNY odbędzie się we czwartek 
11 b. m. w „Bagatel“. 

POLSKA W POEZJI WŁOSKIEJ. Odczył 
pod tym tytułem, z recytacjami poematów. 
w tłomaczeniu własnem, wygłosi prof. Michal 
Asanka-Japoł, w dniu 12 b. m. o godz, 7-mej 
wieczór, w sali Tow. im. Piotra Skargi, przył 
placu Marjackim (wejście małą bramką na prze 
wo gd kościoła św. Barbary). Wstęp wolny. 

KONCERT DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
TARASA SZEWCZENKI odbędzie się w niet 
dzielę 14 b. m., w sali Starego Teatru, stara” 
niem wszystkich ukraińskich Towarzystw kul. 
turalnooświatowych w Krakowie. Szczegóły 
w programach. Bilety do nabycia w dniu kom 
catu od godz. 10 rano przy kasie Starepu 
Teatru. 

BERTA KIURINA, primadenna opery wie- 
deńskiej,  majsłynniejsza  Śpiewaczka doby 
wspóczesnej zarówno w Europie, jak i Ame- 
ryce, obok M. Jeritzy, wystąpi w Krakowłe 
tylko jedan raz, a to we czwartek 11 b. m. 
Obowiązują bilety (koloru niebieskiego na salę, 
żółtego na galerję) z datą „22 I. 1926", ważna 
swego czasu mą Koncert Eriki Morini. 

——OM we 1 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Środa: „Pan poseł". 
Czwartek: „Intryga i miłość”, 
Piątek: „Intryga 1 miłość”, 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCIA 
Środa: Połączone 3 rewje. 
Czwartek: Połączene 3 rewje. 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Puśćmy się" (premjera). 


TEATR LALEK MARJONETEK—-Św. Jana 6 
„Jak Kajtuś z djsbłów zakpił”, 


REBERTUAR KONCERTOWY 
Czwartek 11: Berta Kiuriną, śpiewaczka, 
Sobota 13: Seweryn Eisenberger, pianista, 

WANDA: „Żywy nieboszczyk”. 

REDUTA: „Tajemnica klubu Savoy“. 

UCIECHA: „Młyn śmiechu* (Pat i Patachon) 

WARSZAWA: „Król apaszów”, 

NOWOŚCI: „Gdy miłość kończy się“, dra- 
mat w 8 aktach i „Żoneczka na urlopie", ko- 
medja w 8 aktach, 

PROMIEŃ: „Dzwonnik z Notre-Dame*, 

SZTUKA; „Variette*, 

ma N Oaai 

OPERETKA NOWOŚCI. Powodzenie, z jas 
kiem spotkały się 3 połączone rewje, skłoniły, 
Dyrekcję do pozostawienia ich w repertuarze 
jeszcze przez środę i czwartek nieodwołalnie 
po raz ostatni. W piątek teatr zamknięty, z po 
wodu generalnej próby nowej rewji. W sobotę 
premjera sensacyjnej rewji Ledigera: „Puśów 
my sią”, z udziałem całego zespołu. 

JJ 

SKŁADKI NA „FUNDUSZ PRASOWY CH. 
D.“ W myśl odezwy Sekretarjatu  Ohrześć, 
Dem., na fundusz prasowy Chrześć. Dem. zło- 
żyli: Anonim 5 zł; W. Z. B zł; St. L. 1 zł; Sta 
3.6 zł; J. K. 1 zł; M. M. í zł; J. T. 10 z 


SZEWC EESE SCEI EK! KOR EO 
Listy do Redakcji. 


Jeszczą o nadużyciach w Kasie chorych 
w Krzeszowicach, 


W sprawie zamieszczonej przez nas no- 
tatki z Krzeszowie z i marca b. r. otrzyma» 
liśmy pismo, podpisane przez szereg obywateli 
Krzeszowie, w którem podpisani, wbrew naszej 
notatce, stwierdzają, ża nie jest prawdą, by 
„miejscowa ©opinja publiczna darzyła 1 darzy 
p. Dudę pelnem zaufaniem, a potępia p. I. S.“ 
za wykrycie j publiczne piętnowamie nadużyć 
w Kasie chorych. W piśmie swojem stwier- 
dzają podpisani obywatele, że „panu I. S. za- 
rządzenie Kasy chorych mogło wydać się 
krzywdzącem, gdy przy redukcji nie zwolniono 
osób skompromitowanych, lecz właśnie Jego, 
który do wykrycia nadużyć sią przyczynił”, 

_ Zamieszczając to wyjaśnienie, z drugiej 
strony stwierdzić chcemy, że sprawa została 

jaśniona należycie pismami jednej i drugiej 
stromy, ~= 


Gdrocz | rozprawę, colem przesłuchania oś 
szałków: Piłsudski=qo i Rataja jako świadków. 


Weielsnłs rocznika 1904 į podania o odroczenia 
roczniką 1905. 


Druga połowa rocmika 1904 wcielona zo- 


Rozpoczęło się już przyjmowanie podań o od- 
roczenia służby wojskowej od poborowych 
rocznika 1905. Akademicy składają podania 
przez Naczelny Komitet Akademicki, We włas- 
mym interesie poborowych leży możliwie szyb- 
kie składania podań, by w ostatnim terminie 
nie zebrało się podań zbyt wiele, co przeciąża 
biuro ewidencyjne, oraz przedłuża sprawę. 
Em na 
Kraków, 10 marca, 
Środa 10: 40 Męczenników, św. Makarego, 
ów. Wiktora: 

Czwartek 11: św. Gorgoniusza 1 Firmusa, 
Czwartek 11: wschód słońca o godz, 6.04, 

zachód o godz, 17.37. 

__ POSIEDZENIE KOŁA XX KATECHETÓW 
odbędzie się dziś, we Środę, o godz. 6 wiecz. 
w Domu Książy (ul. św. Marka 10), Ref. ks. 
ipo T. J.: „W sprawie polskiej Y. M. 

ZARZĄD KRAKOWSKIEGO KOŁA DY. 
REKTORÓW SZKóŁ ŚREDNICH, wybrany 
ną onegdajszym zjeździe krakowskim, jest na- 
stępujący: przewodniczący dyr. gimn. Św. 
Anty J. Zachemski, zastępca dyr. semin. naucz. 
męskiego Dr A. Mikulski, sekretarz dys, gimn. 
IV Dr A. Kukliński, skarbnik dyr. szkoły prze- 
mysłowej inż, Kostecki. Nadto w skład ZATZĄ - 
da weszli z prowineji: dyr. gimn. w Bochni 
Słuszkiewicz, dyr. gimn. w Chrzanowie Pęc 
kowski i dyr. gima. w Nowym Sączu Pelczar. 

POŻEGNANIE PEDAGOGA. Onegdaj od- 
była Się w szkole LIN. im. Jana Matejki w Kra- 
kowie uroczystość pożegnanią p. Bolesława Ta. 
szyckiego, który po 40 latach praóy nauczy- 
cielskiej, przeszedł w stan spoczynku, Po nabo 
zeństwie, odprawionem w kaplicy szkolnej 
przez ks. dr. Niemczyńskiego, odbył się w je- 
dnej z sal szkolnych poranek, złożony ze śpie- 
wów dziatwy szkolnej, oraz przemówień, wy- 
głoszonych przez kierownika miejscowaj szko- 
ły, uczniów jubiłatą i reprezentanta obywatel- 
stwa, p. S. Górkiewicza. 

KOMISJA WOJSKOWA BADA PRZYCZY. 

NY SAMGBÓJSTW WŚRÓD WOJSKOWYCH. 
W uwiązku z kilku wypadkami samobójstw 
w 20 pp. na Krnowodrzy przybyła onegdaj do 
koszar Komisja sądowa z prokuratorem sądu 
wojskowego, celem przeprowadzenia na miej- 
stu dochodzeń. Kiomisją przesłuchała głównie 
oficerów, którzy mieli łączność ze sprawą ho- 
norową 8. p. por. Paśnika. Jak słychać, Mini- 
sterstwo spraw wojsk. przeniosło wielu ofice- 
rów tego pułku na inne stanowiska służbowe 
poza Krakowem, 
n NA WZCORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gr., niezbieranego 85—40 gr., śmietany słodkie; 
50—60 gr, kwaśnej 1.602 zł., i kg. masła 
580—8.20 zł, sera 1.10—1.20 zł, jaja za kopę 
T—T.20 zł, zma sztukę 12—13 gr. Drób: kura 
4—8 zł, kaczka żywa 5—7 zł., gęś żywa 8—19 
zł., indyk 16—20 zł, indyczka 10—15 zł Ja. 
Tzyny: 1 kg. ziemniaków 10—12 gr., buraków 
14—18 gr., selerów 50—80 gr., kapustą, włoska 
za kopę 6—20 zł, karpiele 6-8 zł, szpinak 
4.50—5 z}, kalafiory (sztuka) 2—5 zł. 

UKRADŁ PORTRET P, SMOSARSKIEJ 
Z GABLOTKI REKLAMOWEJ. W gablotce 
reklamowej na Linji A-B był wystawiony por- 
tret artystki dramatycznej, p. Smosarskiej. 
którą — jak wiadomo — występuje obecnie 
w teatrze im. J. Słowackiego. Wczoraj zauwa- 
żono, że gablotkę ktoś w godzinach południo- 
wych otworzył i skradł fotogratję Smosarskiej. 
Niewątpliwie był to jakiś wielbiciel artystki, 
który nie chciał się zadowolić oglądanem jej 
portretu przez szybę. 

SMUTNY EPILOG ZREDUKOWANEJ 
URZĘDNICZKI. Od kilku dni komentowane 
jest żywo zajście, jakie miało miejsce w je- 
doym z urzędów państwowych. Mianowicie 
do szefa urzędu przybyła zredukowana urzęd- 
niczka z prośbą o ponowne przyjęcie jej na 
posadę. Rozmowa przy zamkniętych drzwiach 
trwala dość długo, tak, że zaniepokojeni urzę- 
dmicy weszli  bezceremonjalnie do wnętrza. 
Jak sią okazało, podczas rozmowy szefa 
z urzędniczką zaszły takie okoliczności, że 


skończyła się smutno zarówno dla krewikiego 
szefa, jak 1 dla szukającej protakcji zreduko- 
wanej funkcjonarjuszki. 

AKTA SPRAWY KARNEJ PRZECIW 
DR JANOWI BADEROWI, oskarżonemu o z3- 
zostały przydzielone sematowi II, 
a referat oddany sędziemu Krausowi. Sędzia 
Kraus ma wyznaczyć dzień rozprawy, która 
toczyć się będzie w kwietniu i potrwa conaj- 
Wskutek prawomocności 
aktu oskarżenia, Dr Bader, jakkolwiek pozo- 


data adwokackiego. Również wydział Stowa- 
uchwałę, zawieszającą Dra Jana Badera w wy- 


wiesił kurator „Ogniska“, prof. Uniw. Jag. Tau- 
benschlag, 

ŻYD, NAŁOGOWY ZŁODZIEJ, ODMÓWIŁ 
W SĄDZIE ZEZNAŃ W JĘZYKU POLSKIM. 
Wczoraj stawał przed trybumałem orzekającym 
w krakowskim sądzie okr. Leib Weitzenbaum 
false Ginger (lat 85), oskarżony o kradzież. 
Ginger ma poza sobą bogatą przeszłość kry- 
dzieże, w tem 4 razy po 3—4 lat ciężkiego 
roku skradł 3 palta i futra 


SPY PEB 


'WIADOM o5 SCI GOSPODARCZE. 
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Liemianie przeciw planowi ara nen. 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRAKOWIE, = WYBORY NOWEGO 
PREZYDJUM, 


W dwudniowych obradach Związku Zie- 
mian w Krakowie wzięli udział przedstawiciele 
Małopolski zachodniej, Śląska Cieszyńskiego, 
wraz części województwa kieleckiego, 


Na informacyjnem, wstępnem zebraniu re- 
erowali sytuację finansową i gospodarczą po- 
słowie: Dr J. Michalski, hr. Żółtowski ł ks. 
Wyrębowski. Na właściwem zebraniu prezes 
Aleksander Dworski, witając przybyłych na 
zebranie reprezentantów władz, podkreślił 
ymianę opinji kraju w stosunku do ziemiaństwa, 
które dąży do konsolidacji żywiołów zacho- 
wawczych, myślących praworządnie. Sekre- 
tarz Związku, p. Dr Chmielewski, wygłosił 
sprawozdamie z działalności Związku, który 
ostatnio powiększył się o 30606 morgów ł 54 człon. 
ków, Hr. Szczepan Tarnowski wystąpił przeciw 
krzywdzącemu niesprawiedłiwością pierwszemu 
wykazowi iniennemu, który w krakowskim 
okręgu wynosi 10 procent Ogólnej ilości 
50.00 ha, podeza s gdy na terenie innych 
dzielnie nie przekracza 2.10 proc. Jeśliby plan 
parcelacyjny miał w tak wielkim procencie 
nadał obejmować nasz teren, większa i Średnia 
własność Związku ulegnie zniszczeniu, 

Zupełnie nieuregulowaną jest dotychczas 
prawa eksportu bydła, co nie pozwala na pro- 
wadzenie gospodarstwa w kierunku produkcji 
mięsa. Produkcja ziemniaków upada 1 nie 
Opłaca się, wobec tego, iż rząd nie nie czyni 
dla ułatwienia eksportu spirytusu = wytwa- 
rza się więe tylko tyle, ile monopol zakupi. 
To samo jest z produkcją buraków cukrowych, 
za które cukrownie oferują dziś ceny Znacznie 
poniżej kosztów produkcji. | 

Przemawiał następnie książę Lubomirski, 
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b. prezes Rady Nacz. organizacyj ziemiańskich, 
nawołując do pracy organizacyjnej, 

W imieniu Rady Naczelnej Organizacyj 
ziemiańskich relerował sytuację pos. Jaroszyń- 
ski Marjan, wykazując ostatecznie konieczność 
unifikacji na całym terenie Polsk] banków złe- 
miańskich, które w ten sposób mogą stać się 
poważną instytucją kredytową, odpowiadającą 
potrzebom, Komiecznością jest skoordynowanie 
przemysły rolnego i leśnego, 

Następnie, wśród wielkiego 'zaciekawienia, 
wygłosił poseł Dr Jerzy Michalski referat 
o sytuacji gospodarczej z uwzględnieniem sy- 
tuacji w rolnictwie. Podał Środki naprawy, 
któne wszystkie jednak poprzadzić musi napra- 
wa walutowa, Co się tyczy rolnictwa, wykazał, 
iż właściwie paradoksalnem jest odnośnie do 
niego wszystko, więc i ustawodawstwo i spra- 
wy podatkowe i polityka celna etc. 

Po południu odbył się dalszy ciąg walnego 
zebrania, rozpoczętego uchwaleniem budżetu, 
referowanego przez Dra Chmielewskiego. 
P. St. Komorowski w przemówieniu swem 
kładł wielki nacisk na polityczne skoordyno- 
wanie wysiłków ziemiańskich. P. Aleksander 
Kobylański wskazał ziemiaństwu na jeszcze 
jedną polityczną placówkę pracy ideowej — 
jest mią Związek Oficerów Rezerwy, w którego 
'eregach powinni znaleźć się wszyscy zie- 
mianie. 

Komisja Matka przedłożyła listę kandyda- 
tur do prezydjum, którą przez aklamacją przy- 
jęto. Prezesem powtórnie wybrano p. Aleksan. 
dra Dworskiego, wiceprezesami: ksiecia Kazi- 
mierzą Lubomirskiego Jana br. Mycielskiago, 
Władystawą Kępińskiego, Zygmumtą Koncpkę. 
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- Rokowania handlowe z Czechami. 

Polska przyznała Czechosłowacji szereg zniżek 

celnych, — Trudności z eksportem preduktów 
naftowych x Polski. Ami u 


Mniejwięcej przed półtora miesiącem rozpo- | <==- 


częły się w Pradze rokowania polsko-czeskie 
6 uzupeiniającą umową handlową do umowy 
handl. z 28 kwietnia 1925 r. 

Są to już trzecie 4 rzędu rokowania z Cze- 
chesłowacją o traktat handlowy i mają cene 
na celu definitywne już załatwienie sprawy 
traktatu handlowego. Dotychczas osiągnięto 
porozumienie w części kontysgeńtowej (okre- 
ślenie wysokości kontyngentów wwozu ż Cze- 
chosłowacji do Polski tych towarów, których 
wwóz Polska reglamentuje) i w części celnej. 

W części celnej Polska przyznał Czecho- 
słowacji szereg nowych zniżek od swoich ceł, 
mianowicie w. xakresie mniej więcej 60 sta- 
wek celnych. Układ celny jest dwustronny. 
Czechosłowacja przyznaje nam również pewne 
zniżki celne, jakkolwiek w flości znacznie 
mniejszej. Natomiast głównym postulatem pol- 
skim jest zabezpieczenie wwozu do Czechosło- 
wacji półproduktów maftowych. Ta ostatnia 
sprawa nie fest dotychczas załatwiona i stano- 
wi przedmiot odbywających sią w dalszym cią- 
gu rokowań w Pradze, 

Niezależnie od powyższego obie strony do- 
szły do porozumienia w: tej sprawie, aby na 
czas trwania rokowań i po rokowaniach przez 
pewien określony czas (który przypuszczalnie 
wystarczy na przeprowadzenie ratyfikacji) by- 
ły wydawane pozwolenia na wzajemny obrót 
towarowy bez utrudnień, 


Gukrownie otrzymają 3 milj. funtów 


kredytu. 


Polski przemysł cukrowniczy otrzymał za- 
pewnienie od grupy banków angielskich (Over- 
sea's-Banku), że udzielony mu będzie kredyt 
na kampanję tegoroczna w wysokości 3 miljo- 
nów funtów szterlingów, Pokrycie tych kredy- 
tów nastąpi w drodze wywozu cukru polskie- 
go na rynek angielski. Z sumy powyższej otrzy- 
mają po połowie (po półtora milj. 


Związek cukrowników zachod, Polski 1 Zwią- 
zek cukrowników b. Kongresówki. Kredyty te 
umożliwią przemysłowi cukrowniczemu prze- 
prowadzenie kampanji, wymagającej corocznie 
ponad 200 miljonów złotych. 


Kronika ekonomiczna 


MIĘDZYNAR. KONFERENCJA ROLNI. 
CZA W PARYŻU. W najbliższych dniach wy- 
jeżdża da Paryża prezes Centralnego Towa- 
rzystwa Rolniczego, p. Kazimierz Fudakowski, 
który z ramienia organizacyj ziemiańskich bę- 
dzie reprezentował Polskę na międzynarodowej 
konferencji rolniczej, 

ZWYŻKA CEN NA ROPĘ NAFTOWĄ. 
Wielkie zapeirzebowanie na naftą w związku 
4 rozwijającym się na Świecie przemysłem, 
w szczególności w związku z intenzywną budo- 
wą statków handlowych, już odezwała się 
w formie zwyżki cen na ropę naftową. Według 
danych urzędowych, w ubiegłym miesiącu za- 
pasy ropy amerykańskiej zmniejszyły się o 
1,791.000 baryłek. Cena ropy tej podskoczyła 
o RÓ ct. amer. na baryłca į obecnie wynosi za 
jedną baryłkę 3.90 dol. W obecnej sytuacji |7 
przewidywać należy, że dla polskiego przemy- 
shi naftowego otwierają się również korzystne 
konjunktury: | 


Dolar na prowincji lekka Zwyżkowy. 


W Warszawie spokój. 

Tendencja zwyżkowa, dlą walu w Krakowie 
ufrzymała się wczoraj i wywarła nawet pewien 
wpływ na kursy. Podobny objaw można zauwa- 
żyć i w innych centrach prowincjonalnych, na- 
tomiast Warszawa nie notuje żadnych zmian, 
Powodem tej lekkiej zwyżki jest jak zwykle 
większy popyt, którerm nie odpowiada dosta- 
teoma w takich razach podaż. Na razie od- 
chylenia od dotychezasowego kursu są w cen- 
trach prowincjonalnych małe, 

Notowano więc w Krakowie w prywatnym 
obrocie 7.86 zł, a w kankowym 7.85 zł, kursy 
katowickie są identyczne z krakowskimi. Naj. 


funtów): | wyższy stopień zwyżki notuje Iswów, gdzie za 


Ńr. 57, 


dolara żądano wczoraj nawet 7 
nyin obrocie, 

W Warszawie zawierano t Wariacje po Kut 
sie 7.60 zł, przy tendencji utrzymanej również 
i w obrotach prywatnych kurs dolara utrzymał 


4.00 zł. w wol 


a |się na poziomie 7.80 zł, Bank Polski bez zmiany. 


Glyby jednak wzmożony popyt na rynkach 
prowincjonalnych utrzymał się, należy oczekie 
wać również i w Warszawie wzmocnienia sig 
tendencji. 

Inne waluty (parytet 7.85 =" 

funt 38.15 zł, 

marką niemiecka 186.80 zł. ' 

frank szwajcarski 151.10 ho 

frank frane. w dalszym ciągu słaby 28,25 złę 

korona czeska 23.25 zł, pi 

szyling austrjacki 110.75 zł | 

W akcjach dało się zauważyć większe zain-, 
teresowanie, ruch jednakże nadal mały, Ten- 
deneja na ogół utrzymana, z wyjątkiem akcyj 
Banku Przemysłowego i Tepege, kótre lekka 
znóżkowały. W obrotach pogiełdowych tendens 
cja utrzymana. Bank Polski znowu znizżkowy. 

Notowano: Bank Przemysłowy 7 gr., Tobast 
19 gr., Zieleniewski 9.15 zł, Trzebinia żelazą 
15 gr. Elektrownia w Sierszy 18 gr, Górka 

T zł, Tepege 20 gr., Chodorów 4 zł, Krakus 
18 gr., Bank Polski 59.50 zł., Cegielski 7,30 zł 

EBAY 


pi 


Gielda zbożowa. 
i Notowania gietdy krakowskiej, 


Pszenica czerwona i żółta dworską 304 
40, żyto kraj. dw. 22.50—25.50, owies dw. 27—4 
28, owies do siewu 82—38, jęczmień do siewu 
26—27, jęczmień na krupy 22.50—23.50, kukuź 
Aap y rumuń. 28—29, kukurudza kraj. 24.50— 

Ziemniaki jadaine 5.50—6.50, 

Mąka pszenna krak, 45% 70—71, mąką 
pszenna grysikowa 69—71, mąka żytnia krak, 
60% 38—39, mąka żytnia poznań. 65% 40—41; 

Siano Średnie 11—12, koniczyna pastewną 
15—16, koniczyna nasienna czerwona bez kax 
mianki 400—420, koniezyna nasienna biała 
200—225, koniczyna szwedzka 850. 

Ceny w złotych za 100 kg., loco Kraków, 


SANA 
DORADE PRŹETWOROW CHEMICNYCH 


Kraków, ul. Lubicz 17. 
TELEFON NR. 53. 
wyrabia i poleca 
„Syntiak” do poiitury 
„Syntlak” do lakierowania 
„Syńtlak* do werniksowania metali 
„Syntiak“ do sztywnienia kapeluszy 
„Syntlak“ to impregnowania płaci, 
namiotów nieprzemaka|- 
nych i niezapalnych. 
„SYntlak* dla odlewów żelaznych 
„Syntlak“ dla izolacji elektrycznych 
„Synilak“ do utrwalania rysunków. 
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„MUZYKA i 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI, 


POSZUKIWACZ ziela. 


Powieść z tajemnic polskiej ałchemji, 


Zapukaliśmy wnet do wrót dębowych, 
które stały zamknięte. Po otwarciu ich do- 
strzegliśmy dwóch nieznajomych ludzi, 
z których jeden pozostał przy bramie, 
a drugi z kagańcem W ręku powiódł nas na 
górę. Nigdy nie zapomnę tego widoku, któ- 
ry oglądałem wówczas, gdy weszliśmy do 
dużej sali. Po obu stronach jej na ławach 
siedzieli jacyś meżowie tajemniczy a mil- 
czący, ubrani w Imiane białe płaszcze. Na- 
przeciw nas na krześle. ustawionem na wy- 
wyższeniu, a na tle chorągwi czarno- -białej 
siedział starzec, ubrany podobnie do in- 
nych. lecz na płaszczu miał czerwony krzyż 
ośmiokątny z różą ,w środku, a otoczony 
koroną cierniową. Było to tosamo godło, 
które zauważyłem ongi na skrypcie Setona. 

Starzec 6w podmiósł się na nasz widok. 
Sędziwój kazał mi pozostać na miejscu, 
a sam nostapił naprzód. 

— Witaj mi! — odezwał się po łacinie 
nieznajomy. — Wieszli, kim jesteśmy? 

— Wiem — brzmiała odpowiedź, 

— „Jesteśmy szczątkami „potężnego sto- 
warzyszenia. założonego z góra nrzed dwu 


— er W a. m m 


Wydawea: ZA „Give Narudu” 
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zawar krakowski 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża L. 11. 


game się zbytem pro- 
duktów małego ma- 


Wy sz dziecięce od- 
nawia precyzyjnie. 
Gumki zakłada na pocze- 
kaniu — Piechowicz, — 
Mikołajska 7, 182 


auczycieika muzyki 

z powodn choroby 

nie mogąc nadal zarobko- 
wać prosi o łaskawe da- 
tki na przeprowadzenie 
kuracji. Franciszka Ra- 
szyńska — Kraków, Stra- 


dom 11. II. p. aE 


oX TKOXNNNAIAIX X KNX X prf 
Nakiadem „Ksicsarmi Krakowskiej" 


Kraków, ul. św. Tomasza L. 33, 


wyszła ostatnio broszura Ign. Chrzanowskiego 


W rawie „Aarati sejmowych” Skargi 


Cena —.80 gr. 
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Dia księgarń cryglna!ny rabat. 
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wiekami 
który przebywał długie lata ma Wschodzie, 
w Egipcio, Indjach i Syrji, skąd przywiózł 
przepisy magiczne, a także jedyny ocalony 
rękopis, zawierający tajemnice potężnego 


zakonu Temyplarjuszów. Widziałeś dzis nie | win: 


wątpliwie drewniany kościół w mieście, do- 
kąd zebraliśmy się dziś z całego świata. 
W kościele tym zakon rycerzy Świątyni od- 
prawiał ongi swoje nabożeństwa, a w sali, 
w której jesteśmy, odbywał swe zebrania 
kapitulne, gdy jeden z naszych książąt we- 
zwał go tu do walki z Jadźwingami. Uczcij- 
myż duchy ich, bracia chwalebni! ' 

Postacie, siedzące na ławach, uniosły 
się, a starzec mówi! dalej: i 

*— Dwieście dziewięćdziesiąt lat femu 
popełniono jedną z najstraszniejszych zbro- 
dni, która splamiła świat duszy. Król fran- 
cuski Filip Piękny zapragmał zagarnąć skar- 
by zakonu świątyni i opierające się na Ze- 
znamiach kilku zaprzedanych sobie ; zbrod- 
niezych braci, osk carżył wszystkich rycerzy- 
zakonników 0 uprawianie czarnej magji, 
pohańbienie znaku krzyża i ko jw" nie- 
rządn. Jeżeli zaś uprawiali oni magję, to 
nie czarną, lecz białą, wzywając sił niebie- 
skich do nawrócenia świata. Jeśli mieli coś 
w pogardzie, to nie najświętszy znak krzy- 


eble salonowe — 
w dobrym stanie 


jątku pod Krakowem. — — kupię — tne małżeństwo. — Zgło- 
Zgłoszenia do Admini- Zgłoszenia do  Admini- | szenia przyjmuje z grzecz- 
stracji łosu Narodu* atracji „Głosu Narodu“ ności Administracja „ Głosu 
pod „Albon“. 235 pod „W.L.“ Narodu“. ul. św. Krzyża 11. 
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Zdoma sospodyni 


: w średnim wieku, poszukuje posady. Zna się na 
| kuehni i gospodarstwie, z chwalebnem! świadec- 
F twami, samodzielna, wolna od 15 marca. 


| Adres: Franciszka Kudziełka, ul. Hettwe- 
rowel L-12. Biała, k. Bielsko, Małopolska. 


AA AC BOZE DOOBOOOOORI 


przez Chrystjana Rosenkreutza, | 


Gieóżowstwa poszuku- 
je uezciwe a bezdzie- 


+ 


4 


S 


Dla ksłęgarń oryginalny rabat. 


| Dla PP. Nauczycieli, Organistów i Dyrygentów Chórów! | 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — Ą 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj | 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, — prócz 
bogatej treści literacko -naukowej i metodycznej. 


Prenumerata: roczna 7 zł, — półroczna 4 zł. l 


muszono na nich zeznania. Ugiął się nieje- 
den, nie mogąc okropnych mąk przetrzy- 
mać, i wraz odzywały się skrzypiące pióra 
w ręku skryptorów królewskich, którzy za- 
pisywali przyznanie się do "ajstraszniejszej 
y, targamiem ciała i wnętrzności wy- 
muszone, Dnia 18 marea 1314 roku spalono 
wreszcie na stosie wszystkich dostojników 
zakonu. Zginął wraz z innymi wielki pre- 
ceptor Guy i wielki mistrz Jakób Molay. 
Umierając modlili się Í zapewniali o swej 
niewinności, wzywając króla, a swego kata 
na Boży sąd! I sąd ten nie długo dał na 
siebie czekać, nio długo Filip cieszył się 
skarbami, które zagarnął, Przywołany przez 
ofiary swe w dziewięć miesięcy później sta- 
nął przed Bogiem! ; 

— Sądziłem, że widzę przed sobą sto- 
warzyszenie krzyża į róży? — rzekł chłodno 
Sędziwój, jakby przytoczone szczegóły były 
mu obojętne. 

— Tak jest! stoisz przed kawalerami 
krzyża i róży! Cierniowy wieniec wplecio- 
ny w ramiona krzyża przypominać ma mę- 
kę Templarjuszów, a róża — nazwisko za- 
łożyciela naszego związku, aświadomionego 
w wiedzy tajemnej Chrystjana Rosenkreu- 
tza. Postanowiliśmy sobie ze względu na 


MIÓD 


pałoka — deserowy 


kuracyjny Tomaszewski, — Kraków, 
prawdziwy bez domieszek | Rynek 16, — róg ulicy 
pod gwarancją z własnej Grodzkiej. 188 
największej galicyjskiej 


pasieki wysyła za pobra- 

niem opłatnie 5 kg. 
złotych 14 

127 zł. za 10 kig. 


Eugeniusz BILINSKI 


w dlonie 


4 pz 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego 
rękodzieła, drobnego przemysłu, 


handlu i mieszczaństwa. 
Prenumerata kwarialna wynosi 3 zł. 


wielki wybór 
serwisów stołowych por- 
„| cglainowych na 6 osób 
z piękuym deseniem od 
zł 75, poleca Władysław 


Kanarki harceńskie 
piine śpiewaki 
od 20 do 35 zł, Samiczki 
rozpłodowe od 3 do 5 zł. 
wysyła za pobraniem — 
Stanisław Gajewski, Kra- 
ków, Gertrudy 10. 234 
ptp eusse męskie, 
koszule, kalesony. 
krawaty, kołnierze, szelki, 
skarpetki, pończochy, to- 
wary pierwszorzędne, 
Najtaniej poleca: 


„Au Bon Marché“ 
Kraków, Św. Tomasza 20. 


Przecznica pac i 
róg Szpitalnej. 


1625 


Filipa Pięknego, przysięgliśmy sobie prze- 
ctwdziałać despotyzmowi i tyranii, a pote- 
piając bogactwa, które zgubiły Templarju.- 


szów, zwalczamy dłoczesną miłość dostat- 
ków, każemy szczęścią szukać w spokoju 
duszy i świętości religji, Przygotowujemy 
wiat do chwili, gdy Zbawiciel świata znów 
pojawi się, by nas sądzić. Posiadamy też ta- 
jemnicę wiedzy rycerzy ośmiokątnego krzy- 
ża, ale tę mógłbyś posiadać dopiero wów- 
czas, jeślibyś wierność nam zaprzysiągł. 
Nieprawdaż, bracia? 
— Tak — odv wiedzieli obecni, 


Sędziwój zadumał się i pochylił na chwi- 
le głowę. O czem myślał? Czyli zastanawiał 
się nad wstąpieniem do tego dztwnego sto- 
warzyszenia? Ale oto twarz jego przybrała 
ponownie wyraz dumny i jakgdyby szyder- 
czy, podniósł głowę i rzekł: 

= Powiedzcie, po co wołaliście mmie 

i czego cheecie? 

— Nie my wzywaliśmy, cię — Ea 
poważnie starzec. — I my i ty spotkaliśmy 
się tutaj na rozkaz czcigodnego członka 
naszego związku, który, jak Jakób Molay, 
męczon torturami, nie wydał tajemnicy Wy- 
robu złota, sobia jednemu tylko znamej, 
gdyż nie chciał, by złoto to stało się na- 


straszłiwą. śmierć zakonników, walczyć z za- rzędziem zbrodni i tyranji! Nie udzielił tak- 


ża. ale szatana i ego robotę. Torturami wy-! stosowaniem tortur; pamietając zbrodnię lże I nam swego przepisu, gdyż stowarzy- 
potka Wydawalcza s ogran, odpowiedz, K. Halek3ą, m Redaktor naczeluv à odpawieda, Jan Matyasik, = Drukarnia „Głom Narodu“ w Krakowie nod zarządem R. Ferka. 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża Il. 


| najważniejszy i wszechstronny 
orgąn środkowej Europy, pro- 
wadzący stale najobszerniej.- 
szą rubrykę ekonomii 
państwowej i handlu 
zagranicznego. 


W niedzielę dodatek literacki | ilustrowany. 


Najskuteczniejsza reklama. 


. Egzemplarze okazowe owe wysyłamy bezpłatnie. 
Łasiępcy wszędzie | peszukiwami, 


Larząd: Praga XII, ulica Focha L. 62. 


| OPARÓW 1] 


szenie nasze jest w tej ekwili w upadku 
i rozbiciu, choć czynione są już próby, by, 
podźwignąć je znowu. My jesteśmy wszy- 
scy niemal starzy już, brak nam sił i zdcl- 
ności do ezynu, a nowa fala okrucieństw 
i wojen wzbiera oto, potęga nienawiści wza- 
jemnej budzi się, by wstrząsnąć całą niemal 
Europą. Kosmopolita rozdzielił tajemnicą 
Swą między ciebie i nas! Ty jeden między 
nami zdolny jesteś do czynu, my posiada- 
my mądrość i doświadczenie wielkiego za- 
konu. Musimy pójść razem z sobą, albo 
tajemnica wyrobu złota przepadnie, może 
na zawsze! Wiemy, iż jest w twoim prze- 
pisie błąd, chociaż nie znamy go. Jest w nim 
sześćdziesiąt siedm istotnie ważnych słów, 
ż których dwa słowa mylnie podałeś. Może” 
my wskazać ci, które to „są słowa... 

— I d0 czegóż w zamian mam zobowią* 
zać się? — zapytał się Sędziwój. 

—— Musisz wyrzec się korzyści osobi- 
stych i pracować z rami dla dobra ludzko= 
ści, Musisz poddać się rozkazom kapituły, 
póki po długiej może próbie mistrzem cię 
naszym nie naznaczy. 

Nie zapomnę szyderczego Śmiechu. któ: 
ry wyrwał się wówczag z ust Sędziwoja 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


